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3 min baryłek ropy wyeiekło z rozbitych tankowców

Największa 
„bomba ekologiczna“

HAWANA, WASZYNGTON PAP. Trwa akcja gaszenia poża­
ru na greckim supertankowcu „Atlantic Emperess” (293 tys. 
ton). W ubiegłym tygodniu statek ten zderzył się z innym tan­
kowcem greckim „Aegean Captain” (210 tys. ton). Kolizja miała 
miejsce w pobliżu karaibskich wysp Trynidad i Tobago.
EKIPY strażaków już szósty 

dzień walczą z żywiołem, pod­
sycanym wyciekami ropy z wy 
pełnionych zbiorników statku. 
We wtorek nastąpił wybuch ko 
lejnego piątego zbiornika, z o- 
gótnej liczby 18 oddzielnych 
grodzi w kadłubie, co znacznie

Chińskie balony 
propagandowe

DELHI PAP. Chińczycy po­
sługują się balonami do ko l­
portowania swej litera tury pro­
pagandowej. Ostatnio taki balon 
wylądował w pobliżu wsi Dha- 
rampur w stanie Madbia Pradesz. 
Według inform acji miejscowych 
władz, jest to już szósty balon 
z chińską literaturą propagan­
dową. znaleziony w okręgu 
Dhar w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy.

zwiększyło wypływ  ropy do mo 
rza. Dwa holowniki odciągają 
statek na pełny ocean, aby 
zmniejszyć groźbę skażenia wy 
brzeży ropą. Dwie imne jednost 
k i uczestniczą w akcji gasze­
nia pożaru. 5 strażaków po raz 
pierwszy weszło na pokład „A t­
lantic Emperess” . Zdaniem spe­
cjalistów, zatonięcie na razie 
statkowi na zagraża.

Tymczasem właściciele dru­
giego supertankowca, który u- 
czestniczył w katastrofie, usiłu­
ją uzyskać zgodę władz Tobago 
na podpłynięcie do brzegów wy 
śpy i dokonanie przeglądu stat­
ku. „Aegean Captain”  odniósł 
znacznie mniejsze uszkodzenia 
niż „A tlantic Emperess”  i rzeko 
mo udało się już prawdę pow­
strzymać wypływ ropy. Pozwo­
lenie na dobicie do brzegu u- 
zależnione jest od całkowitego 
zlikwidowania wycieku.

Dotychczas nie odnaleziono 
27 członków greckiej załogi 
tankowców. Jak się przypu­

Węgierska moda „dżinsowa” .
(Fot.: C AF-M TI)

szcza, ponieśli oni śmierć. Wie 
lu  uratowanych jest ciężko po­
parzonych.

W bieżącym tygodniu rozpocz 
nie się śledztwo w celu ustale­
nia przyczyny katastrofy.

W ZW IĄZKU z tą kolizją tan­
kowców, która okazała się naj­
większą „bombą ekologiczną”  
na świecie, agencja UPI {»da­
ła listę największych pod wzglę 
dem wycieku ropy katastrof. 
Na pierwszym miejscu jest zde­
rzenie „A tlantic Emperess”  i  
„Aegean Captain” . Do tej po­
ry  do morza wyciekło 3 min 
baryłek ropy (1 baryłka — 159 
litrów). Na drugim miejscu jest 
awaria szybu wiertniczego w 
Zatoce Meksykańskiej (czerwiec 
br.j. Zanotowano tu  wyciek 1,9 
min baryłek ropy. Wyciek jesz­
cze trwa — w tempie 20 tys. 
baryłek dziennie. Jako trzecia 
znalazła się na tej liście kata­
strofa tankowca „Amoco Cadiz”  
u wybrzeży Bretanii. W efekcie 
przełamania się statku wodę (a 
następnie brzeg) zanieczyściło 
1,3 min baryłek ropy.

Realizacja postanowień XV Plenum KC PZPR 

tematem spotkania w Łomży z udziałem P. Jaroszewicza

Najpilniejsze
zadania rolnictwa

ŁOMŻA PAP. Pod przewodnictwem członka Biura Politycz­
nego KC PZPR prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewi­
cza odbyło się wczoraj w Łomży spotkanie poświęcone reali­
zacji postanowień XV  Plenum KC PZPR w województwach 
północno-wschoduich.

REALIZUJĄC postanowienia 
X V  Plenum KC w rolnictwie i 
gospodarce żywnościowej, 
województwach tych podjęto 
wiele działań w celu zmniej­
szenia do minimum skutków 
niekorzystnych warunków atmo 
sferycznych. We wszystkich 
tych województwach, w okresie 
powodzi zniszczonych zostało 
dziesiątki tysięcy hektarów za­
siewów i  użytków zielonych. 
Niekorzystne były ponadto wa­
runki wegetacji roślin, co odbi­
ło się ujemnie na wysokości 
plonów, zwłaszcza zbóż.

W tej sytuacji dołożono sta 
rań — jak  podkreślano — aby 
sprawnie i  bez strat, zebrać 
wszystkie plony, zarówno zbóż, 
jak  i okopowych. We wszyst 
kich województwach rozpoczęły 
się już żniwa, a w ' k ilku, np. 
bialskopodlaskim i  siedleckim 
ą już poważnie zaawansowane.

(Dokończenie na str. 2)
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P O M N I K
C Z Y N U

POLAKÓW

Szczecińskie orły
•  Pierwszy już na kolumnie pomnika
•  Pozostałe — w drodze do Szczecina

PIERWSZY orzeł znajduje s ę  
już na kolumnie pomnika. Tę trud­
ną operację wykonali w czynie 
społecznym stoczniowcy z „W ar- 
sk ego", podobnie jak transport 
orła ze stoczni na plac budowy 
i w ykonane kolumny. A dwa na­
stępne elementy pomnika są w 
dredze cło Szczecina. Pisze o tym 
z Warszawy nasz specjalny wy­
słannik.

PRZEZ całą beiz mała dobę 
trwała zakrojona na wielką ska-

Jeszcze jeden rekord
S P E C JA LN E  p rz y rz ą d y  p o m ia ro ­

we f i r m y  „O m e g a ” , sę d z io w ie  i  
p u b liczność  to w a rz y s z y ły  w  z u r i -  
chu  b ic iu  re k o rd u  ś w ia ta  w  ta k  
zw anych  „p o m p k a c h ”  — podnosze­
n iu  się na rę k a c h  z p o z y c ji leżą­
c e j. R e ko rd  św ia ta  p o b ił S zw a jca r 
R o d o lf G e h rig , k tó r y  w  c ią g u  pó ł 
g o d z in y  p o d n ió s ł się 1608 ra z y . P o­
p ra w ił on  re k o rd  A n g lik a  P h ila  
H o w a rd a  k tó ry  p o d n ió s ł się „ t y ł -  
k o ”  1338 razy.

Ię operacja polegająca na wy­
słaniu z Warszawy dwóch kolej­
nych orłów, tworzących Pomnik 
Czynu Polaków.

Wczoraj o godz. 11.30 spiżo­
wy orzeł został unieś'cny potęż­
nym ramieniem dźwigu. Po chwili 
spoczął na wielkiej platformie. 
O gad z. 12.20 następny elem ent 
pomnika opuścił plac Zakładów 
Mechanicznych im. Marcelego No­
wotki. Nad przebreg:em tych 
prac czuwała grupa specjalistów, 
którymi dowodził szef odlewni inż. 
Stanisław Konarski. Oczywiście 
n:e zabrakło przy tych poczyna­
niach autora tego monumentu 
prof. Gustawa Żemły, natomiast 
nasze miasto reprezentowała de­
legacja ekspertów kierowana przez 
wiceprezydenta Z. Pacałę. Gdy 
już syłwelki wielk:ch ptaków zo­
stały umocowane na płot fot mach, 
inna ek pa przystąpią do przy-

(Dokończenie na str. 2)

Depesza z Polski 
do Fidela Castro

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a a ji p o ­
p a d a ją ce j dziś 2« ro c z n ic y  R ew o lu ­
c j i  L ip c o w e j na  K u b ie , I  se k re ta ** 
K C  P ZP R  E d w a rd  G ie re k , p r n w o d  
n iczą cy  R ady P a ń s tw a  H e n ry k  Ja­
b ło ń s k i ł  prezes R ady  M in is tró w  
P io tr  Jaroszew icz p rz e s ła li depeszę 
g ra tu la c y jn ą  do  I  sek re ta rza  K C  
K » ™ u n is ty c z n e j P a r t i i  K u b y , prze­
w odniczącego R ady  P ańs tw a  i  R a­
d y  M in is tró w  R e p u b lik i K u b a ń s k ie j 
F id e la  C astro  Ruz.

Katarzyna Pietras
I sekretarzem KD PZPR 

Szczecin-Śródmieście
WCZORAJ odbyło się plenum 

KD PZPR S zeze cm-Śródmieś- 
cie, poświęcone sprawom orga­
nizacyjno-kadrowym. W zwiąs 
ku z przejściem na emeryturę 
Władysława Ławrynowicza, ple 
num zwolniło go z funkc ji I  se­
kretarza KD PZPR. Jednocześ­
nie plenum wybrało I  sekreta­
rzem dotychczasową sekretarz 
KD  PZPR Szczecin-Śródmieście, 
Katarzynę Pietras.

Na sekretarzy KD  wybrano: 
Zbigniewa Chojnowskiego, Je­
rzego Pachomowa i  Stefana 
Węgrzy nk a.

Konferencja prasowa
Jimmy Cartera

W A S Z Y N G T O N  P A P . Wczoratf 
w ie czo re m  o d b y ła  s ię  w  B ia ły m  
D om u k o n fe re n c ja  prasow a p re zy ­
den ta  U S A , J im m y  C a rte ra . B y ła  
ona  n ie m a l c a łk o w ic ie  pośw ięcona 
p ro b le m o m  k ra jo w y m , zagadn ie ­
n io m  zw ią za n ym  z k ry z y s e m  en e r­
g e tyczn ym , reces ją  i  in f la c ją .  W  
k r ó tk im  o św ia d cze n iu  w yg ło szo n ym  
przez C a rte ra  przed  p y ta n ia m i 
d z ie n n ik a rz y  z w ró c ił s ię  on ra z  jesz 
eze z apelem  do  spo łeczeństw a o  
zaangażow ane pop a rc ie  d la  p ro g ra ­
m u  ene rge tycznego  1 o  w y w a rc ie  
o d p o w ie d n ie g o  n a c isku  na K o n ­
gres, a b y  poszczególne fra g m e n ty  
tego  p ro g ra m u  ja k  n a js z y b c ie j za­
tw ie rd z ił.  P re z y d e n t b r o n i ł  swych, 
d e c y z ji do tyczących  zm ia n  w  s k ła ­
dzie  g a b in e tu  i  sztabu  B ia łe g o  D o ­
m u .

Zamach 
na przywódcę 
palestyńskiego

P A R Y Ż  P A P . N ie zn a n i sp ra w cy  
d o k o n a li w  Cannes zam achu na 
jednego z p rzyw ó d có w  p a le s ty ii-  
sk ich , Z u h a ira  M ohsena. Rannego 
w  g ło w ę  p rze w ie z io n o  do szp i­
ta la  w' N ice i.

O p u b lik o w a n e  w czo ra j w  B e jru ­
cie ośw iadczen ie  OW P s tw ie rdza , 
że g ru p y  spec ja lne  w y w ia d u  iz ra e l 
sk iego  podąża ły  śladem  M ohsena, 
g d y  w ra ca ł przez F ra n c ję  z M on- 
rov i.i, gdz ie  p rz e w o d n ic z y ł d e legac ji 
p a le s ty ń s k ie j na sesji OJ A . Zam a­
ch u  dokonano  tu ż  p rzed  opuszcze­
n iem  przezeń F ra n c ji.

Przez pomyłkę
JEDEN z najgroźniejszych 

gangsterów Francji — Arsene 
Amarande został zwolniony z 
więzienia... przez pomyłkę. Po 
prostu strażnik wziął go za ko­
goś innego.
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Słaby poziom z języków obcych i fizyki

W stpe oceny egzaminów
do szkól wyższych

WARSZAWA PAP. W szkołach wyższych zakończyły się ków. Okazało się również, żę 
egzaminy wstępne na I  rok studiów dziennych. O 61 tys. in- najwięcej kłopotów na egzami- 
deksów ubiegało się blisko 127 tys. młodzieży. Dziś już wriado- nach m ieli kandydaci na mate- 
mo, kto w nowym roku akademickim 1979/1980 podejmie naukę matykę i fizykę Uniwersytetu 
w uczelniach. Można też się pokusić o wstępną ocenę przygo- Śląskiego. 65 proc. kandydatów 
towania kandydatów do egzaminów. egzamin wstępny na tę ucael-

___________ _ nię zdało.
' ’ WEDŁUG opinii władz U n i- Fizyka wypadła też słabo na

wersytetu Jagiellońskiego odno- k ilku  kierunkach Politechniki 
towano w tej uczelni duże zró- Poznańskiej, wielu kłopotów 
zmeowanie w stopniu przygoto- kandydatom sprawiał egzamin 
wamia na poszczególnych kierun z języków obcych. W uczelni 
kach. Stwierdzono słabe przy- te j w  zasadzie wszyscy, którzy 
gotowanie młodzieży z historii, zdali egzamin zostali przyjęci 
a wiadomości z matematyki, f i -  na studia. Ponad połowa ubie- 
zyka i  chemii podobnie jak w gających się o indeks w poz­
łotach poprzednich nie zadowa- nańsldej Akademii Medycznej 

egzaminatorów. W Akade- n ê zaliczyła testu pisemnego, 
mu Gomiczo-Hutmczej stw ier-

Przyjacielska wizyta

Okręty Marynarki 
Wojennej PRL

— w Tallinie
N A  zaproszen ie  d o w ó d cy  F lo ty  

B a łty c k ie j ZSRR, u d a je  s ię  dziś 
do  s to lic y  R a d z ie c k ie j E s to n ii — 
T a llin a  zespół o k rę tó w  M a ry n a rk i 
W o je n n e j P R L  do w o d zo n y  przez 
a d m ira ła  L u d w ik a  Janczyszyna.

W  sk ła d  zespołu w chodzą tr z y  
p rzo d u ją ce  w  szk o le n iu  o k rę ty . 
Podczas te j p rz y ja c ie ls k ie j w iz y ty  
m a ry n a rz e  po lscy  s p o tk a ją  s ię  z 
m a ry n a rz a m i s ła w n e j, d w u k ro tn ie  
odznaczone j o rd e re m  C zerw onego 
S z ta n d a ru  F lo ty  B a łty c k ie j ZSRR. 
Z w iedzą  także  z a b y tk i h is to ry c z n e , 
z a k ła d y  p rze m ys ło w e  i o b ie k ty  
sp o rto w e , w  k tó ry c h  w  p rzysz łym  
ro k u  ro z g ry w a n e  będą k o n k u re n c je  
żeg la rsk ie  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h .

P o lsk ie  o k rę ty  zostaną u dos tęp ­
n io n e  m ie szka ń co m  T a llin a  dc 
zw ie d za n ia , a o rk ie s tra  rep re ze n ­
ta c y jn a  M a ry n a rk i W o je n n e j 1 ze­
sp ó ł „ K o n tra s ty ”  za p re ze n tu ją  s ir  
podczas w ys tę p ó w . W iz y ta  t rw a i 
będz ie  do 31 lip c a  b r .  Z b ie g a  się 
ona z D n ia m i R a d z ie ck ie j M a ry ­
n a r k i  W o je n n e j. (z)

9H SPORT H  SPORT I

Spartakiada 
Narodów ZSRR

W C Z O R A J ucze s tn icy  S p a r ta k ia ­
d y  N a ro d ó w  ZSRR w a lc z y li w  14 
d y s c y p lin a c h . R ozdz ie lono  20 k o m ­
p le tó w  m e d a li w  w io ś la rs tw ie  k o ­
b ie t, le k k o a tle ty c e , g im n a s tyce  
d ru ż y n o w e j m ężczyzn, p ły w a n iu  
o ra z  w  podnoszen iu  c ię ża ró w . Na 
k i l k u  o b ie k ta c h  s ta r to w a li też  Po­
la cy .

B a rd zo  dobrze  s p isa ły  s ię  nasze 
m ło d e  g im n a s ty c z k i, a szczególn ie  
A n ita  J o k ie ló w n a , k tó ra  uzyska ła  
w  w ie lo b o ju  73,85 p k t. i  za jm o w a ła  
w yso ką  7 p o zyc ję , M a łg o rz a ta  M a.j- 
za b y ła  na 18 p o z y c ji z w y n ik ie m  
72,25 p k t. N ie  p o w io d ło  s ię  naszym  
za paśn ikom . Ja n  F a la n d y s  p rz e g ra ł 
sw ą  w a lk ę  z C h -ris to fo rem  0:4, 
w c ze śn ie j zosta ł p o k o n a n y  przez 
ra d z ie c k ie g o  za w o d n ika  N a w rozo - 
w a  1:3. Odipadł z tu r n ie ju  podob­
n ie  ja k  d ru g i nasz za w o d n ik  A n ­
d rz e j K u d e ls k i s ta r tu ją c y  w  w a ­
dze 57 kg.

B e n e d y k t K o c o t, po  n ie z b y t u da ­
n y m  s ta rc ie  na 1000 m  dobrze  sp i­
s u je  się w  s p r in c ie . P rz e b rn ą ł p n  
do 1/8 f in a łu .  N ie  w ie d z ie  się w  
s trz e la n iu  t ra p  — A d a m o w i S m el- 
ezyń sk ie m u . P o  sześciu seriach  
je s t o n  d o p ie ro  na 46 m ie jscu .

Z bclsk piłkarskich
PO P O B Y C IE  w  CSRS i  R u m u n ii,  

R u ch  C h o rzó w  ro z e g ra ł to w a rz y s k i 
m ecz ze S p a rta k ie m  D u b n ica . „N ie  
b ie scy ”  w y g ra l i  3:0. O s ta tn im  
s p a r-r in g p a rtn e re m  G ó rn ik a  Zabrze  
b y ł  czechos łow ack i I I - l ig o w ie c  
B a n ik  P o ruba . S p o tk a n ie  za ko ń czy­
ło  s ię  rem isem  2:27 W  S osnow cu 
m ie jsco w e  Z ag łęb ie  za syg n a lizo w a ­
ło  zw y ż k ę  fo rm y , p o k o n u ją c  I M i ­
gow ego P ias ta  G liw ic e  3:0. P o lon ia  
B y to m  n a to m ia s t p o ko n a ła  M a łą  
P a n e w  O z im e k  2:0, W  sp a r r in g o ­
w y m  m eczu p iłk a rz e  Ł K S  p o k o ­
n a li  na w ła sn ym  s ta d io n ie  zesr*A’  
I I I - l ig o w e j L e c h ii Tom aszów  2:

P IŁ K A R Z E  k ra k o w s k ie j W is ły  ro ­
z e g ra li w  L ip s k u  to w a rz y s k ie  sp o t­
k a n ie  z zespołem  L o k o m o tiv e . W y  
g ra l i  gospodarze 1: 0.

M ały Lotek

LOSOWANIE I  
7 — 23 — 25 — 28 — 34 

LOSOWANIE I I  
5 — 13 — 21 — 30 — 31 

Końcówka numeru band.: 1472 
Express Lotek 

1 __ 8 — 13 — 31 — 36

W Kamieniu Pomorskim w sobotę i niedziel«

Międzynarodowe Sympozjom 
Krytyków Sztuki
JAK ju-ż informowaliśmy,, od -Wieśniak i  Barbara Krzyw io  

15 lipca br. trwa w Kamieniu ka-Wójcik. Komisarzem olene- 
Pomorskim Międzynarodowy ru jes-t plastyk Zbigniew Gar- 
Plener Malarski dla artystów dia&z.
uczestniczących w V II I  Prezen. W najbliższy piątek 27 bm. 
tacji Malarzy Krajów/ Socjali- zjadą do Szczecina zagraniczni 
stycznych. Z zagranicznych goś- i  polscy krytycy sztuki, aby 
ci biorą w nim udział: Luis zapoznać się z ekspozycją V II I  
Martínez z Kuby, Ju rij Paw- Prezentacji Malarzy Krajów 
łow z ZSRR, Horia Bernea z Socjalistycznych w Zamku Ks;ą- 
Rumunii, V lastim il Benesz z żąt Pomorskich, po czym uda- 
CSRS, Todor Hadżiniikołow z dzą się do Kamienia Pomor- 
Bułgarii i K a rl Raetseh z NRD. skiego na obrady Międzynaro- 
Prócz tego na plenerze przeby- dowego Sympozjum Krytyków  
wa Miuda Jabłońska z Mosk- Sztuki, które trwać będzie w 
wy — znany radziecki k ry tyk  sobotę i niedzielę (28 i  29 bm.). 
sztuki. Z polskich uczestników Ponadto w sobotę o godz. 16 
V II I  PMKS towarzyszą im: Ry- nastąpi w Kamieniu Pomorskim 
s-zard Tokarczyk ze Szczecina otwarcie wystawy poplenero- 
i Andrzej Kurzawski z Pozna- wej. Swój udział w^Sympozjum 
nia oraz koledzy plastycy re- zapowiedzieli: Miklós Losbhci z 
prezentujący Szczeciński Okręg Węgier, Todor Eneseu z Rumu,.
ZPAP — Stefania Mazurczak-

dzono niski poziom przygotować 
nia z języków obcych. Zwiększyła 
się liczba osób, które otrzyma­
ły  oceny niedostateczne w aka­
demii medycznej, i tutaj stwier 
dzono niski poziom przygotowa­
nia z języków obęych, 70 proc. 
zdających do Akademii Ekono­
micznej w Krakowie otrzyma­
ło ocenę niedostateczną z ma­
tematyki. Okazało się, że m ło­
dzież dobrze była przygotowa­
na z h istorii i  geografii, zado­
walający był poziom przygo­
towań do egzaminu z języka 
rosyjskiego.

Poziom przygotowania kandy­
datów przystępujących w br. do 
egzaminów wstępnych w uczel­
niach woj. katowickiego nie od­
biegał w zasadzie od poziomu 
z ła t poprzednich. I  tuta j wiele 
trudności przysporzyły egzami­
ny z języków obcych. W Uni­
wersytecie Śląskim nieźle w y­
padły egzaminy z przedmiotów 
humanistycznych, chociaż stwier 
dzono niejednokrotnie słabe o- 
panowanie wiedzy, m. in. z za­
kresu historii najnowszej. We­
dług oceny egzaminujących 
częsty jest brak umiejętności 
posługiwania się wiedzą zdoby­
tą w  szkole dla formułowania 
ogólnych wniosków.

Okazało się, że ujawnienie 
pytań z egzaminów ustnych nie 
wpłynęło na polepszenie wyni-

N ajp iln ie jsze
zadania rolnictwa
(Dokończenie ze str. 1) do tychczasow ą  d y n a m ik ę  ro z w o jo ­

w ą naszego k r a ju  i  s tw o rzyć  do ­
b re  po d s ta w y re a liz a c ji zadań 1980

N A  zakończen ie  sp o tka n ia  g łos ro k u . W  p rz y s z ły m  ro k u  w ie le  w y  
za b ra ł P io t r  Ja roszew icz. M ów ca  s iłk u  w ym agać będzie  m .ln . w y k o - 
p o d k re ś li ł znaczenie X V  P le n u m  n a n ie  zam ie rze ń  in w e s ty c y jn y c h  w  
d la  da lszego ro z w o ju  spo leczno-go- ro ln ic tw ie .
spada rczego k ra ju .  O cen ia jąc  po- N a  zakończen ie  P . Jaroszew icz 
z y ty w n ie  do tychczasow ą  re a liz a c ję  w ska za ł, że od re a liz a c ji u c h w a ł 
p o s ta n o w ie ń  tego p le n u m  w  w o je - x v  p le n u m  K C  PZPR  w  poszcze- 
w ó d z tw a ch  re p re z e n to w a n y c h  na g6 in y Ch  w o je w ó d z tw a c h  zależeć bę 
s p o tk a n iu , p re m ie r  p o w ie d z ia ł, ze d z ię os iągn ięc ie  za k ła d a n y c h  e fe k- 
z n a jd u je m y  się d o p ie ro  na począ t- w  ro ln ic tw ie  i  c a łe j gospodar­
k o  w c ie la n ia  ic h  w  życ ie . N a leży  ce żyw n o ś c io w e j. Pom ocne będą w  
lic z y ć  się te ż  z k ło p o ta m i, k tó re  ty m  ta kże  cenne d o św iadczen ia  i  
m ogą jeszcze w y n ik n ą ć , poszuku - w n io s k i zg łoszone w  to k u  s p o tka ­
ją c  jednocześn ie  sposobów  p rze - n j a w  Łom ży, 
c iw d z ia ła n ia  ty m  e w e n tu a ln y m  
tru d n o ś c io m . D la tego , ty m  w iększe  
go znaczen ia  n a b ie ra  obecn ie  do ­
s trzegan ie  w s z y s tk ic h  re z e rw  w  
ro ln ic tw ie ;  na le ży  w  p e łn i je  w y ­
ko rzys ta ć  jeszcze w  ty m  ro k u . N a ­
sza praca  w  te j  d z ie d z in ie  — ja k  
w y k a z a ła  ta kże  i  ta  n a ra d a  — 
s tw ie rd z ił m ów ca  — p o w in n a  być 
jeszcze b a rd z ie j k o n s e k w e n tn a  n iż  
d o tąd . M a ksym a ln e g o  w y s i łk u  za­
ró w n o  ze s tro n y  o a ń s tw a . ja k  i  ro i 
n ik ó w  w ym a g a  zw łaszcza u trz y m a ­
n ie  te n d e n c ji ro z w o jo w y c h  w  ho ­
d o w li.  Z a leży  to  przede w szy s tk im  
od zg rom adzen ia  przez ro ln ik ó w  
o d p o w ie d n ic h  zasobów pasz w ła s ­
n ych .

M u s im y  sięgać do re ze rw , k tó ­
ry c h  do tychczas  n ie  w y k o rz y s ta n o  
— m ó w ił p re m ie r — a b y  u trz y m a ć

Pomnik Czynu Polaków

Szczecińskie orły
(Dokończenie ze str. 1) km trasę mógł odbywać się tylko

Sfalowania trasy ich przejoKtu. ^  Nolsż<,ł°  Kiem?n:
Należato bowiem przetram parta- ,w r ać P o w o d y  elektryczna zbyt 
w oi orty z WoJi nad W stę , gdzie n ska amacowane nad jezdnig 
oczekiwała na nie barka Żeglugi Ponadto n a b a to  tak przygotować 
Szczecińskiej. Przejazd ^  H

god*z. 22.00 kawalkada Samocho­
dów wyruszyła z Woli. Transpor­
towcom pomagali warszawscy sa­
perzy. Ich pomoc okazała s:ę nie­
zbędna. Dziś o 4 nad ranem orły 
dotarły nad Wisłę i znowu do 
akcji wkroczył dźw:g. Spiżowe 
części pomnika poszybowały nad 
Wisłę i spoczęły na dnie barki.
0  goda. 7 operacja została za­
kończona.

Wiceprezydent Z. Pacoło ser­
decznie podziękował uczestnikom 
tego niecodziennego przedsę- 
wzięcia. Gdyby nie ogromna po­
moc kierownictwa Wydziału Ko­
munikacji, warszawskich tramwa­
jarzy i energetyków, milicjantów
1 żołnierzy oraz wspanałej za­
łogi Zakładów tm. M. Nowotki, 
wykonane Pomnka Czynu Pola­
ków i jego ekspedycja do Szcze­
cina mogłyby ulec zwłoce.

M. CZEKAŁA

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „L iw ie c ”  z K op e n h a g ^  
m /s  „S k ie rk a ”  z H is z p a n ii, 
m /s  „ K u tn o  I I ”  z D a n ii,  
m /s  „T a rn ó w ”  z  D a n ii,  
m /s  „K o p a ln ia  K le o fa s ”  z 

D an ia ,
m /s  „ K o p a ln ia  M oszczen ica”  

z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m fs  „W o lin ”  do  R u n c o rn  1 
M a n ch e s te ru .

m /s  „P o łc z y n -Z d ró j”  do  D u ­
b lin a ,

m te „S ta ra c h o w ic e ”  do  D a n ii,  
m/s „J a ro s ła w ”  do  D a n ii, 
m /s  „S u w a łk i”  do  D arn i, 
m /s  „K o p a ln ia  Sośn ica”  do  

D a n ii .

Z KOLEKCJI letnich u- 
biorów zaprojektowanych 
przez Barbarę Hoff: twa­
rzowa suknia w modne w 
tym sezonie grochy. Ma 
wyraźnie podkreślone ra­
miona, lin ię  prostą, a ta­
lię zaznaczoną szerokim 
paskiem.

(Fot. CAF-Radkiewicz)

nid. Barbara Benetrke z NRD, 
Vlastimdl V irte l z CSRS i Ani 
Vladimirowa z Bułgarii. Polską 
krytykę s.ztuki będą reprezen­
tować: Grzegorz Sztabińs-ki z 
Łodzi, który wygłosi referat na 
temat problematyki współczes­
nej twórczości artystycznej oraz 
Andrzej Skoczylas z Warsza­
wy (miesięcznik „Sztuka” ), a 
także recenzenci i dziennikarz« 
szczecińscy.

Obrady - Sympozjum toczyć 
się będą w Ratuszu, natomiast 
wystawa poplenerowa będzie 
zlokalizowana w Muzeum Re­
gionalnym. ____s (Up.)

„Soldek” w stoczni

Ostatnia kuracja
odmładzająca

W STOCZNI Remontowej 
„Parnica”  przechodzi remont 
bieżący s/s „Soldek”  — pierw­
szy statek pełnomorski wybu­
dowany w polskich stoczniach. 
Jest to już jego ostatnia kura­
cja odmładzająca. Statek w 
pierwszych dniach przyszłego 
roku wycofany zostanie z eks­
ploatacji. Zanim to jednak na­
stąpi s/s „Soldek”  wróci jeszcze 
na szlak i pływać będzie z pol­
skim węglem do Danii.

W  samo południe

Kapad rabunkowy
K IL K A  d n i te m u , w  samo po­

łu d n ie , na te re n ie  p a rk u  na M o­
czyd le  k o ło  u l.  G ó rcze w sk ie j w  
W arszaw ie  dw ó ch  le k k o  p o d p ity c h  
p a nów  — 27 -le tn i Jan  D „  k a ra n y  
ju ż  za ro z b ó j, ł  24-le tn i K a z im ie rz  
L „  ró w n ie ż  k a ra n y  — d la  za b ic ia  
czasu za b a w ia ło  s ię  n ie w y b re d n y ­
m i ig ra s z k a m i w  ro d z a ju  zaczepia­
n ia  p rz e ch o d n ió w . B ro d a te g o  m ęż­
czyznę p o c ią g n ię to  za b rodę . aby. 
sp ra w d z ić  czy  p ra w d z iw a , ja ką ś  
d z iew czynę  ta rg a n o  za w ło sy , in ­
nem u p rz e c h o d n io w i zrzucono  ka ­
pelusz ltd .

W k ró tc e  je d n a k  o bu  ko m p a n o m  
zn u d z iła  się ta  zabaw a. P ostano­
w i l i  za jąć  się czym ś p o w ażn ie je  
szym . Z a c z e p ili w ię c  p rzechodzące­
go m ężczyznę i  zażąda li, b y  w y ­
asygnow a ł k w o tę  na fla szkę  w in a . 
G dy  o d m ó w ił, tw ie rd z ą c , że n ie  m a 
p ie n ię d zy , o trz y m a ł c ios w  nos, a 
n as tępn ie  u d e rze n ie  b y k ie m  w  k la t  
kę  p ie rs io w ą , po czym  z w a lił się 
na z iem ię . P o b ite m u  p rzeszukano  
k ieszen ie  i  za b ra n o  p ien iądze.

Jan  D . i  K a z im ie rz  L .  p o b ie g li 
w  k ie ru n k u  nasypu  ko le jo w e g o  w  
re jo n ie  u l.  S o k o ło w s k ie j. Scenę n a ­
padu w id z ia n o  z te re n u  s ta c ji ben­
zy n o w e j, a le  t y lk o  je d e n , i  to  w  
d o d a tk u  n ie p e łn o s p ra w n y  f iz y c z n ie  
m ężczyzna, ru s z y ł w  pościg  za 
o p ryszka m l.

Rabusie spostrzeg łszy że są ści­
g a n i, u z b ro i l i  się w  deskę i  k a w a ł 
żelaza, a b y  za a ta ko w a ć odw ażne­
go p rze chodn ia . N ie  w ie d z ie li je d ­
n a k , że do nasypu  zb liża  się Już 
e k ip a  ra d io w o z u  m ilic y jn e g o . W  
m om encie  g d y  z a b ie ra li s ię  do n a . 
padu na k o le jn ą  o fia rę , w y w ia d o w ­
c y  ru s z y li do a k c j i .  Po k r ó tk ie j  
w a lce  o p ry s z k ó w  obe zw ła d n io n o  i  
zaw iez iono  do K o m e n d y  M O  na 
W o li.

O b a j re c y d y w iś c i zo s ta li a resz to ­
w a n i i  s tana  p rzed  sadem.. Ja ko  
n ie p o p ra w n y c h  przes tępców  czeka 
ic h  su ro w a  k a ra . (Jam>

(„E x p re s s  W iecz® rny” )
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807 osób na ławie oskarżonych

Fraces-gigant w Turcji
ANKARA PAP. W Adanie (Turcja płd-wschodnia) toczy się w „k lub ie  idealistów” . Jeśli w 

proces-gigant. Na lawie oskarżonych zasiadło 807 osób, samie- toku procesu idealiści zostaną 
szanych w incydenty w mieście Karamanmaras w  tej części oficja ln ie uznani za winnych 
Turcji, w wyniku których w grudniu ub. r. zginęło 111 osób. podżegania do zajść, trybunał 
Zamieszki w Karamanmaras skłoniły rząd premiera Ecevita do konstytucyjny może nawet roz- 
wprowadzenia stanu wyjątkowego w 13 prowincjach, rozszerzo- wiązać Partię Ruchu Narodo- 
nego następnie na dalsze 6 prowincji, a przedłużanego co dwa wego mającą w parlamencie ty l 
miesiące z uwagi na brak perspektyw zwalczenia fali terroru ko 17 deputowanych, ale zdol­
na tle politycznym. W ciągu ostatnich dwóch lat ofiarą terro- do przesądzenia o charakte­
ru padło 1700 osób. rze rządu w przypadku braku

zdecydowanej przewagi lewicy
RZECZNIKAMI oskarżenia nych broni ponad 100 adwoka- bądź prawicy w zgromadzeniu, 

jest 6 prokuratorów wojsko- tów.
wych. Domagają się oni kary Dla uniknięcia powtórzenia 
śmierci dla 330 osób, w tym 10 się incydentów z grudnia, pro- 
kobiet. Ze względu na rozmia- ces przeniesiono do sąsiedniej 
ry  procesu, przesłuchiwania od- Adany. Zajściom w  Karaman- 
bywają się w hali sportowej, maras dala początek 19 grud- 
otost.a iw irt.no i r i r  12 nia eksrłlozJa b o m b ,V  W kklie

ISSIłw,

w

obstawionej przez 12 wojsko- n ia eksplozja bom by w klinie 
wych transporterów pełnych uz na wolnym pow ietrzu, podłożo- 
brojonych żołnierzy i siły poli- nej przez bojów karzy z sekty 
cyjne w liczbie 1000. Oskarżo- re lig ijne j suanitów. Stanowiący 

w Tu rc ji większość i  wyznający 
poglądy konserwatywne, a na­
wet wręcz reakcyjne , sunnici 
zmierzali do sprowokowania wy 
stąpień znajduj ą<cych się w 
mniejszości szy itów  (zwanych w 
Turc ji alewitami), znanych z po 
glądów postępowych i lewico­
wych. W 130-tysięiCznym Kara­
manmaras, położcnnym ok. 70 
m il od granicy z Syrią, doszło 
wpierw do sporadycznych starć, 
a następnie prawdziwych pogro 
mów. Straty m aterialne spowo­
dowane zajściami ocenia się na 
ponad 4 m in doi. Doszczętnie 
został m. in. zniszczony lokal 
miejscowej sekcji P a rtii Ludo- 
wo-Republikańskiej.

W nowożytnej T u rc ji na ogół 
nie notowano podobnych starć 
między obu sektami re lig ijny­
mi, a alewici nie b y li dyskry­
minowani. W Karamanmaras 
incydenty m iały podłoże poli­
tyczne a nie re lig ijne. Wiado­
mo, że główną odpowiedzialność 
za krwrawe rozruchy ponosi fa­
szyzująca Partia Ruchu Naro­
dowego, która choć liczebnie 
nieznaczna, jest bardzo hałaśli­
wa i dysponuje specjalnymi bo­
jówkam i młodzieży, skupionej

N R D . A m a to rz y  w sp in a c z k i 
g ó rs k ie j będą m u s ie li z rezyg ­
n o w a ć  ze z d o b yw a n ia  80-m e- 
t r o w e j s k a ły  „B a rb a r in e ”  o 
d z iw a c z n y c h  k s z ta łta c h , będą­
c e j je d n ą  z o so b liw o śc i S z w a j­
c a r i i  S a kso ń sk ie j. W ie rzch o łe k  
s k a ły  g ro z ił za w a le n ie m . Obec 
n ie  p ro w a d zo n e  są p race  m a ­
jące  na ce lu  u m o cn ie n ie  szczy­
to w e j części s ka ły .

In ż y n ie ro w ie  z D rezna  z po ­
m ocą a lp in is tó w  uszcze ln ia ­
ją  p rzew ężen ie  s k a ły  ka m ie ­
n ia m i 7. d o d a tk ie m  u tw a rd z a , 
cza s ilik o n o w e g o .

Krwawa Biała Góra
PARYŻ PAP. W ciągu 24 dni 

lipca na zboczach Mont Blanc 
zginęło 37 alpinistów. Miejsco­
we władze prowadzą kampanię, 
które j celem jest uświadomie­
nie wielbicielom górskich wspi­
naczek, iż nawet wyprawa na 
dobrze poznane zbocza Mont 
Blanc bez odpowiedniego, nie­
raz podstawowego sprzętu za­
bezpieczającego — może się rów 
nać wydaniu na siebie wyroku 
śmierci. Czego dowodem ta 
smutna statystyka.

Bułgaria

Oszczędzanie paliw i energii
B U Ł G A R IA , podobn ie  Jak nocześnie na re s o rt transpo -rtu  za- 

w iększość p a ń s tw , n ie  je s t dan ie  udoskona len ia  je d n o lite g o  k ra  
pod w zględem  e n e rge tycz- jo w e g o  system u  przew ozow ego.- Cho 
n ym  sa m o w ysta rcza ln a . B ra k  d z i przede w szys tk im  o to , a b y  sa- 

dużych  złóż ro p y  n a fto w e j i  gazu m ochody  n ie  w o z iły  po b u łg a rs k ic h  
z iem nego p o w o d u je  n p ., że w  w ię k  d ro g a ch  p o w ie trz a , n ie  m ożna so- 
szości m ieszkań  trzeba  in s ta lo w a ć  fcie p o zw o lić  na tzw . puste p rzeb ie - 
e le k tryczn e  k u c h n ie . Z godn ie  z de- g i.  C a ły  w y s iłe k  o rg a n iz a c y jn y  
cyz ją  rządu M in is te rs tw o  E ne rge - m in is te rs tw a  sku p ia  się obecnie na 
t y k i  ł  o rgana  a d m in is tra c ji te re n o - o p ra c o w a n iu  o d p o w ie d n ie g o  syste- 
w e j zobow iązane z o s ta ły  do  zad- m u tra n s p o rto w a n ia  to w a ró w . M a 
ban ia  o oszczędne o św ie tle n ie  za- to  szczególne znaczenie w  o k re - 
k la d ó w  p rze m ys ło w ych , o s ie d li i  saeh szczy tów  p rze w o zo w ych , m . in . 
m ia s t. W sezonie le tn im  gasi s le  la te m , podczas k a m p a n ii ż n iw n e j, 
la ta rn ie  u lic z n e  o  godz. 23, z im ą — z b io ró w  z ie m io p ło d ó w , 
ju ż  o 22. P rzez ca łą  noc zapa lone  T rzeba  też  m a k s y m a ln ie  w y k o - 
będą ty lk o  la ta rn ie  na sk rz y ż o w a - rzys ta ć  ś ro d k i tra n s p o rtu , k tó re  są 
n iaeh  u l ic  i  a r te r ia c h  o szczególn ie  w  d o b ry m  stan ie  te c h n ic z n y m  i  zu- 
dużym  znaczen iu  k o m u n ik a c y jn y m , ży w a ją  m n ie jsze  ilo ś c i b e n zyn y , a 
św ie c ić  się będą ró w n ie ż  la m p y  w  są rz a d k o  e ksp loa tow ane  przez do-- 
p o b liż u  w a żn ie jszych  o b ie k tó w . tych cza so w ych  w ła ś c ic ie li — je d n o - ;

L ip co w e  decyz je  R adv  M in is tró w  s tk i g o s p o d a rk i usp o łe czn io n e j. I  
w p ro w a d za ją  dalsze o g ra n icze n ia . ta k  w szys tk ie  za k ła d y  i  przeds ię - 
N a jp ó ż n ie j do 31 s ie rp n ia  b r. w szy- b io rs tw a  p o w in n y  odsprzedać je 
s tk ie  in s ty tu c je  i  bazy tra n s p o r to -  t ra n s p o r to w i ogó lnem u oraz  in n y m  
w e p o w in n y  w y c o fa ć  z  e k s p lo a ta c ji za k ia d o m , w  k tó ry c h  będą w ła ś c i-  
sta-re sam ochody c ięża row e , k tó re  w ‘e w yko rzys ta n e , 
zu żyw a ją  szczególn ie  dużo p a liw a . D ecyz je  rządow e z a b ra n ia ją  ró - 
Ic h  dalsza e ksp lo a ta c ja  je s t bo- w n ie ż  k o rz y s ta n ia  z sam ochodów  
w ie m  n ie e ko n o m iczn a . N a łożono  je d  s łu ż b o w y c h  w  d n i w o lne  od p ra cy , 

t j .  w  so b o ty , n iedz ie le  1 św ię ta . 
N a to m ia s t w  d n i pow szedn ie  będą 
się one m o g ły  poruszać ty lk o  w  
re jo n ie  swego o k rę g u  re je s tra c y jn e ­
go. W zw ią zku  z ty m  z ro d z iło  się 
p y ta n ie : w  ja k i sposób o dbyw ać 
się będą podróże  służbow e? Re­
s o rt k o m u n ik a c j i  u ła tw ić  je  ma 
osobom , k tó re  muszą jechać  w  de­
legac ję . Będą one m ia ły  p ie rw sze ń ­
s tw o  w  p o d ró żo w a n iu  o g ó ln y m i śród  
k a m i k o m u n ik a c j i-  

Podczas d e b a ty  w  Radzie M in i­
s tró w  sporo  m ó w io n o  o k o rz y s ta ­
n iu  przez lu d n o ść  z p ry w a tn y c h  
sam ocñodów . P la n u je  się np . w n ie ­
s ien ie  p o p ra w k i do b u łg a rs k ie g o  
ko d e ksu  ka rn e g o , p o z w a la ją ce j o~ 
deb rać  sam ochód p ry w a tn e m u  w ła ­
ś c ic ie lo w i, k tó r y  k o rz y s ta  z p a liw a  
odkup o w a n e g o  od k ie ro w c ó w  w o ­
zów  p a ń s tw o w ych .

D ecyz je  rządow e p rz y ję te  zo s ta ły  
p rzez spo łeczeństw o B u łg a r i i  z du ­
żym . z ro zu m ie n ie m . C odzienne in ­
fo rm a c je  w  ś ro d k a c h  m asowego 
przekazu  oraz  ob se rw a c je  w  m ie ­
ście  i  w  te re n ie  św iadczą  o p ra w i­
d ło w y m  ic h  w y k o n y w a n iu  przez in ­
s ty tu c je  pa ń s tw o w e  i  lu d n o ść . D ziś 
na u lic a c h  S o fii w id a ć  p rzede w szy­
s tk im  sam ochody z re je s tra c ja m i 
s łu ż b o w y m i, k tó re  ła tw o  tu  od ró ż ­
n ić , gdyż  m a lo w a n e  są na b ia ły m  
tle . P ry w a tn y c h  sam ochodów  u ży ­
wa się t y lk o  w te d y , g d y  je s t to  
kon ieczne.

Nowy typ
statków pasażerskich
N O W Y  JO R K  P A P . D uńska  stocz 

n ia  w  A a lb o rg u  p rz y ję ła  zam ów ie ­
n ie  na budow ę  now ego  ty p u  s ta t­
k u  pasażerskiego o  w y p o rn o ś c i 30 
tys . to n  d la  re js ó w  o k rę ż n y c h  po 
basenie k a ra ib s k im . S toczn ia  będzie 
m u s ia ła  po raz p ie rw szy  uw zg lęd ­
n ić  ob o w ią zu ją ce  od  1974 ro k u  za­
os trzo n e  p rze p isy  bezp ieczeństw a 
d la  pasażerów , co pociąga za sobą 
z m ia n y  w  k o n s t ru k c j i  i  w yposaże­
n iu  s ta tk u . P rz e w id u je  s ię , że bę­
dz ie  za b ie ra ł na p o k ła d  1021 pasa­
że ró w  w  ty g o d n io w e  re is y . U s ta lo ­
no, że p ro to ty p o w y  s ta te k  zostan ie 
zw o d o w a n y  w  1981 ro k u .

Jego a rm a to re m  będz ie  a m e ry ­
ka ń ska  f irm a  żeg lugow a . „M ia m i’s 
C a rn iv a l L in e s ” . S ta te k  będz ie  je d ­
n a k  p ły w a ł pod  ta n ią  bande rą  ł i -  
b e ry js k ą . P o rte m  m a c ie rz y s ty m  no ­
woczesnego s ta tk u  pasażerskiego, 
podobn ie  ja.k 3 in n y c h  s ta tk ó w  te­
go  a rm a to ra  będz ie  S t. T hom as na 
W yspach D z ie w iczych .

raj utracony miliarderów
p o ł o ż o n e  niedaleko stąd wilie razu, którzy mieszkają w be- potępienia „skarbiec”  należy CHOMEINI podobno nie zmo- 

*zacha i byłego brenuera tonowym baraku na peryferiach jednak do narodu irańskiego i  si, aby ktokolw iek wspominał
w S S  ale*̂  tu ta fn ie  ma żadnych tego „ateistycznego piekła”  — byłoby poważnym błędem gdy- przy nim o te j potwornej pozo-
śiadów bezmyślnego wandaŁizmu. ich obecność wydaje się tu ta j by go nie wykorzystano. stałości imperium. Rada Rewo-
Wpra-wdzie zator ano wiek 6 **f *" czymś nierzeczywistym — ra- lucyjna ma inne problemy na

" o S e  cssj nie troszczą si« o przy- . głowie i to zapewne na długo,
stoją tak jak s ta ły . Podarto tylko szłość wyspy. Gdy z uśmie- a l e  p o  co? Czy po to. aby Losy wyspy Kłsh, nie zalicza- 
kiika fotografii cesarzowej — strzępy cftem przyjm ują gości, to ty ł-  przystosować do potrzeb rewolucji jące się do zagadnień prioryte- 
ic h  leżą na d yw a n ie . Ze ściany sa lo - . . . o D G W ia d a ć  su p e r S a k it-T ro p e z . k tó re g o  to.wvch bod a wiee zanewno z a -nu z d ję to  ko lo ro w e  za lec ie , sza- KO P° ®DJ. g łó w n ą  za le tą  b y ło b y  p rzyc ią g a n ie  lo w y c n  Więc zapewne Za­
cha p rze d s ta w ia ją ce  ro w s tro ju  o rewolucji islam skiej i uza- p e tro d o ia ró w  z B a h ra jn u  lu b  K u -  pommame, rozpłyną się jak fa- 
a d a m o w ym  w  w o d a ch  Z a to k i P e r-  sadniać słuszność egzekucji w y- w o j tu? Jest to  p ro je k t  a b s u rd a ln y , ta margana W  palącym Sło-ńCU 
s k ie j.  W  m a ły m  po rc ie  s to i łe«®- k < v n a n v c h  na 200 orwawrach z n a w e t ska n d a lic z n y , zu p e łn ie  nie o » b o k i P p .rq .k io i 
cze k i lk a  lu k s u s o w y c h  Jach tów  i  Konanycn na zuu opraweden z do pogodzenia z ry g o ry s ty c z n a  e ty -  /,aW >Kl ^ erSKieJ-cze k i lk a  lu k s u s o w y c h  ja c h tó w  i  - . .  -  .  . u«> pcKoaoema z ry g o ry s iy c z i
ło d z i, z k tó r y c h  schodzi ju ż  la k ie r ,  d a w n e g o  r e ż im u .  W y d a je  Się is la m ska . A  w ię c  może 
.,Zacza row ane  o g ro d y ”  K-ISh. gdzie  je d n a k ,  że  p e w ie n  a n ta g o n iz m  by . ja k  s u g e ru ją  n ie k tó rz y , » tw o -
zaiinsta low a.no k a n a ły  w odne i fo n -  . .  ■ ■ m ie d z v  t v m i  d u c h ó w -  na  w ysp ie  u n iw e rs y te t lu d o -
ta-nny z a m ie n iły  sie w  w yp a lo n ą  is t n ie je  m ię a z y  t y m i  a u c n o w  w y?  TrwJn<> 1etŁnak w y o b ra z ić  so-
s ło ń ce m  p u s ty n ię , gdzie spo tkać n y m i  a  k i l k o m a  tC C n t l l ik a m i, p ;e re w o d u c y jn y c h  s tu d e n tó w  i  m u ł-  r a ń ś k ie l  n  n a u rv e h  w id z i
m o żn a  t y lk o  k i lk a  saren. Pod na - k t ó r z y  p o z o s ta l i  na w y s p ie ,  łó w  na t le  te g o  k ra jo b ra z u  z coi- ransK-€L U naszycn s to p  W iO Z lr
m io te m  z p łó tn a  le ży  p o g ru c h o ta - juru n o w ,jG c h c ie l ib y  z a o e w n e  k le rk o w e g o  f i lm u .  W yspa zresztą _ _
n y  sam ochodz ik  e le k try c z n y , jeden , , ; i  - - - i e ^ a l b o  nad®Je d,°  zam ieszkan ia  ty lk o  le ń k ie  t e r y t o r iu m  Z n ik a  Z p o la
z  w ie lu , k tó r y m i m ożna b y ło  łe z - s p rz e d a ć  po m s k .e j  c e n ie ,  aiOO przez szesć m ie s ię cy  z im o w y c h . M o -  w id z e n ia  o d e  ro d  z o n e  o d  ś w ia ta  
d z ic  bez h a łasu  po ty m  p ię k n y m  n a w e t  S p a lić  „ n a  z n a k  OCzysz- że w ię c  o d s tą p ić  u rządzen ia  3 tvs. .  ’  o a g iw iz x jtn e  o u  ś w ia ta
p a rk u . Czerna” w s z y s tk ie  z n a jd u ją c e  się m ieszkańcom  w yspy?  P ro je k t  te n  ś c ia n ą  u p a łu .

GO zrobić z wyspą Kish? «rządzenia. Technicy na- wyda^e îde raczel nierea'lnv'*z ’ tych
Trzej mułłowie z Kum  ł  Szi- tomiasfc uwaia^  że te n  * * * * *  w*«l«d6w l3kie * * * * *

GDY odlatujemy s wyspy 
małym samolotem telew izji i-

K O N IB C

FALA upałów ogarnęła 
Grecję. Tylko pozazdrościć 
takiej pogody.

Foto—CAF

Podwyżka opłat
w Kanale Sueskim
K A IR  P A P , W ładze e g ip sk ie  zako­

m u n ik o w a ły  o p ie rw s z e j, od o tw a r­
c ia  w  1975 r .  po d łu ższe j p rz e rw ie  
K a n a łu  S ueskiego, podw yżce  za ko ­
rz y s ta n ie  z tego sz la ku  w odnego. 
O p ła ty  za żeglugę poprzez K a n a ł 
S uesk i m asow ców  podn ies ie  s ię  o 59 
p ro c ., n a to m ia s t s ta w k i d ia  ta n k o w ­
ców  n ie  u legną  zm ia n ie . P o d w yżka  
o p ła t m a częściow o p o k ry ć  o lb rz y ­
m ie  ko sz ty  im p o r tu  e g ipsk iego , oce­
n ia n e  na 5 m ld  d o i. ro czn ie . W  ty m  
re k u  w p ły w y  s k a rb u  p a ń s tw a  z t y ­
tu łu  e k s p lo a ta c ji k a n a łu  osiągną 
59 m in  d o i,,  z czego 70 p roc . m a  b yć  
uzyskane od p rz e p ły w u  m asow ców .

Tunel pod Andami
BU ENO S A IR E S  P A P . W  końco ­

w e j fa z ie  z n a jd u je  się, rozpoczęta 
w  1976 r., budow a  tra n s a n d y js k ie g o  
tu n e lu  d rogow ego, k tó r y  po łączy 
A rg e n ty n ę  z C h ile . P rz y ję ty  do  re ­
a l iz a c j i  p ro je k t  tu n e lu  p rz e w id u je  
m .in . za in s ta lo w a n ie  . system u sy­
g n a liz a c ji ś w ie tln e j, po łączen ia  te ­
le fo n iczn e g o , a p a ra tu ry  k o n t r o l i  
ru c h u  i In n y c h  now oczesnych  urzą  
dzeń. k tó re  u ła tw ia  lego  eksp loa­
ta c ję .

Policyjna,
komedia pomyłek

L O N D Y N  P A P . W w y n ik u  za­
s a d zk i, z a s ta w io n e j przez je d n ą  z 
fo rm a c ji lo n d y ń s k ie g o  S co tland  
Y a rd u  na h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w , 
o m a l n ie  doszło  w  c e n tru m  L o n ­
d y n u  do b itw y  m ię d z y  sa m ym i po­
lic ja n ta m i;  do  a k c j i  w k ro c z y ła  bo­
w ie m  g ru p a  d e te k ty w ó w  z in n e g o  
w y d z ia łu , n ie  w iedząc, że ic h  ko ­
le d z y  p rze p ro w a d za ją  w łasną ope­
ra c ję . W szyscy fu n k c jo n a r iu s z a  
S co tland  Y a rd u  b y l i  w  u b ra n ia ch  
c y w iln y c h . K ie d y  agenci w y d z ia łu  
do  w a lk i z n a rk o ty k a m i,  czeka jący  
na „ k l ie n ta ” , k tó r y  m ia ł dosta rczyć 
k o k a in ę , zo b a czy li p o d e jrz a n y c h  o - 
sobniików . z b liż a ją c y c h  s ię  do m ie j 
sca zasadzk i, o f ic e r  p o l ic j i  z tecz­
ką , z a w ie ra ją cą  30 ty s ię c y  fu n tó w  
w  znaczonych  b a n k n o ta c h  u s iło w a ł 
u ra to w a ć  p ien iądze  i  uc iec  z n im i.  
Jednocześn ie  d ruga  p o lic y jn a  e k i­
p a , z w y d z ia łu  w a lk i z przestęp­
s tw a m i o trz y m a ła  in fo rm a c ję  o  
p rz y g o to w a n ia c h  do napadu  ra ­
bunkow ego , Je d n i p o lic ja n c i u s iło ­
w a li w ię c  za trzym a ć  ru sza ją cy  sa­
m ochód  fu n k c jo n a r iu s z a  z teczką , 
podczas g d y  in n i  to ro w a li m u  d ro ­
gę.

W te d y  w ła ś n ie  nadszed ł g łó w n y  
b o h a te r w yd a rze ń  — h a n d la rz  n a r ­
k o ty k a m i,  u z b ro jo n y  w  d u b e ltó w kę . 
W  zam ieszan iu  p o tk n ą ł s ię  i  dube ł 
tó w k a  w y p a liła  ra n ią c  samego de­
l ik w e n ta . N ie w ie le  b ra k o w a ło , a 
dosz łoby do s trz e la n in y  na dużą 
Skalę, pon iew aż o-bie e k ip y  p o iic y j 
n e  b y ły  u z b ro jo n e . O sta teczn ie  je d ­
n a k  u d a ło  się w y ja ś n ić  k to  Jest 
k im  ł  a resz tow ano  postrze lonego 
h a n d la rza  n a rk o ty k a m i.

Amerykański Matuzalem
W A S Z Y N G T O N  P A P . 137-le tn iem u 

C h a rłie m u  S m ith o w i, uw ażanem u 
za na js ta rsze g o  m ieszkańca S tanów  
Z je d n o czo n ych  a m p u to w a n o  w e 
w to re k ,  w  sz p ita lu  w  L a k e ła n d  na 
F lo ry d z ie , d ru g ą  nogę. Ze w zg lę d u  
na do le g liw o śc i w  u k ła d z ie  k rąże ­
n ia , w  1977 ro k u  m u s ia n o  S m ith o ­
w i am p u to w a ć p ie rw szą  nogę. Je­
g o  s ta n  z d ro w ia  na ra z ie  n ie  b u d z i 
za n ie p o ko je n ia  u  le k a rz y . S m ith  
u trz y m u je , że w  w ie k u  12 la t  zo­
s ta ł u p ro w a d z o n y  z ro d z in n e j L i ­
b e r i i  i  następn ie  sp rzedany  w  1855 
ro k u  p ew nem u h odow cy  z Teksa ­
su, k tó r y  n a d a ł m u  swe nazw isko . 
N ie  zna jąc  d o k ła d n e j d a ty  u ro ­
d z in , S m ith  obch o d z i je  co  ro k u  
4 Lipca, w  d n iu  św ię ta  n a rodow ego  
U S A ,
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Rady dla zmotoryzowanych

Wyjazd 
na urlop

W Ł A Ś N IE ! U r lo p  d la  zm o to ryzo  
w a n vch  to  d u ży  p ro b le m . Zasta ­
n a w ia m y  sie, co  p rzede w s z y s tk im  
za b ra ć  ze sobą. W  c ią g u  m ie ­
sięcznego u r lo p u  d la  3—4 osób po­
trzebne  sa rzeczy  na c iep łe  i  z im ­
ne d n i. N ie  m ożna za pom n ieć  ta k ­
że o sp rzęc ie  tu ry s ty c z n y m  no i  
oczyw iśc ie  o p o d s ta w o w ych  akce ­
so ria ch  i  częściach do sam ochodu

* Z a c z n ijm y  od części: D ośw iadczo 
n y  k ie ro w c a  w ie  za zw ycza j co n a ­
le ży  ze sobą w o z ić  A  w iec : pasek 
k l in o w y .  p rze ryw a cz , zapasowe 
św iece , k i lk a  p rze w o d ó w  e le k try c z  
n ych , oczyw iśc ie  k o m p le t ża rów ek 
ce w ke  i  w s z y s tk ie  p o d s taw ow e  na ­
rz ę d z ia . M ożna ta kże  w yp o życzyć  
p o d s ta w o w y  zestaw  części 1 n a rze - 
c i w  p la có w ka ch  P o lsk ie g o  Z w ią z ­
k u  M o to ro w e g o . N ie  za p o m in a jm y  
ta kże  o lin ie  h o lo w n ic z e ! o ś ro d ­
ka ch  czyszczących, szm a tka ch  i  
m a ły m  p o je m n ik u  na w odę W a r­
to  także  w iedz ieć, ia k  rozm ieśc ić  
te  części w  sam ochodzie . a b v  w  
czasie tra s y  b y ły  ła tw o  dosieone 
W  k a ż d y m  sam ochodzie  sa. zaka ­
m a r k i  1 s k r y tk i ,  gdzie  m ożna w  
m a łye h  to re b k a c h  p la s ty k o w y c h  
u m ieśc ić  poszczególne cześei i  
sp rzę t. N ig d y  n ie  u k ła d a jm y  ich  
na  spo d n ia  cześć b a gażn ika . Tam  
przede w szys tk im  z a re z e rw u lm v  
m ie jsce  na w a liz k i i  różne  w iększe  
p a czk i. W reszc ie  ra d z im y  przed  
w y ja z d e m  d okonać  p rze g lą d u  po­
ja z d u . S p ra w d za m y  s tan  opon. wy­
w ażen ie  k ó ł.  sp raw ność  u k ła d u  
spa linow ego , s tan  re f le k to ró w  i  
u s ta w ie n ie  ś w ia te ł ito .

Je ś li za b ie ra m y  ze sobą bagaż­
n ik  d a ch o w y , w a r to  p rzeznaczyć 
go na z a ła d o w a n ie  w y łą c z n ie  sorze 
tu  ca m p ingow ego  N a m io t, m a te ­
race . s to l ik  1 k rze se łka  o ra z  cześć 
sp rzę tu  do g o to w a n ia . B a g a żn ik  na 
le ż y  s o lid n ie  p rzym o co w a ć  do r y ­
n ie n e k  da ch o w ych  i  sp ra w d z ić  
je g o  s ta b iln o ść  do p rze je ch a n iu  
ju ż  z obciążen iem  p ie rw szych  100 
k m . S p rzę t p rz y m o c o w u je m y  l in ­
k a m i g u m o w y m i, a eałpsć o k ry w a ­
m y  b re ze n to w ą  p la n d e ką  w zg lę d n ie  
g ru b a  fo lia . W  te n  sposób zabez­
p ie c z y m y  b a g a ż n ik  przed  zam ok­
n ię c ie m  o ra z  z a ku rze n ie m .

b y c z y m y  udanego w y p o czyn ku , 
b e z a w a ry jn e j ja z d y  i  szczęśliw ego 
p o w ro tu , (stop''

Popisali się...
WE wsi Varnhem w środko­

wej Szwecji, miejscowa straż 
pożarna podpaliła w celach ćwi 
czetanych starą stodołą. Zajęły 
się od nie j dalsze budynki. Spło 
nfiła cała wieś. W chlewniach 
zginęło m. in. 150 świń. Straty 
wyniosły m iliony koron.

P a rtn e rs k ie  dzia łan ia

Transport na budowach
NOWOCZESNE, uprzemysłowione budownictwo mieszkanio­

we i przemysłowe nie jest dziś w stanie obyć się bez spraw­
nie działającego transportu. Dlatego też ścisłe współdziałanie 
pomiędzy przedsiębiorstwami specjalistycznymi, wykonawczy­
mi a „Transbudem”  jest nakazem dobrej roboty. Dostawy ce­
mentu, kruszyw, stali i prefabrykatów leżą w rękach tego 
przewoźnika. Jak wygląda to współdziałanie? Czy można 
jeszeźe bardziej usprawnić transport? Podporządkować rytmice 
prac na rozległych płacach budów?

NA PEWNO tak! Potwierdza­
ją  to konkretne efekty na wie­
lu odcinkach tego współdziała­
nia. Zawsze jednak zależy to 
od dobrej organizacji, dyscypli­
ny szeroko pojmowanej, a także 
oa prawidłowego funkcjonowa­
nia dystrybucji. Te j w fabry­
kach domów, w hurtowniach i 
magazynach.

Tegoroczne zadania szczeciń­
skiego „Transbudu”  są szczegól­
nie trudne. Plan na cały rok 
zakłada przewiezienie 23 m ilio­
nów ton różnych ładunków. W 
ciągu pierwszych czterech mie­
sięcy br. zaległości sięgały 1,2 
tys. ton. Jest to  bardzo dużo. 
Perturbacje z zimą, brakiem a- 
kumulatorów, ogumienia itp. 
nie ułatw iały nadrobienia tego 
zadania. W ciągu całego pierw- 
saego półrocza zdołano odrobić 
zaledwie 100 tys. ton. Czy wszy­
stko uda się odrobić do końca 
br.? Takie pytanie stawiają so-

Podwodne
poszukiwania
CORAZ większe zaintereso­

wanie wzbudza podwodna ar­
cheologia. Liczne ekipy płetwo­
nurków penetrują przybrzeżne 
wody Morza Śródziemnego. Mo 
rza Czarnego, Morza Północne­
go i  innych — w poszukiwa­
niu zatopionych statków. Nie­
dawno płetwonurkowie podczas 
penetracji wschodnich wybrzeży 
A fry k i — znaleźli w  pobliżu 
wysepki Jofoondo — u wybrze­
ży Tanzanii w rak portugalskiej 
fregaty sprzed 1&0 lat. Znale­
ziono kotwicę, arm aty i  dzwon 
okrętowy z datą 1806.*

ftluLZl}C ZY lQ .

to  i  OWO

U R S Z U L A  S ip iń ska  często 
b ie rze  u d z ia ł w  z a g ra n iczn ych  
fe s tiw a la c h  i  zazw ycza j po­
w ra c a  z n ic h  z n a g ro d a m i. 
T a k  też  się s ta ło  i  w  San 
J u a n  (P u e rto  R ico). Podczas 
V I  F e s tiw a lu  P io se n k i 1 In te r ­
p re ta c j i  U rszu la  S ip iń ska  
p rz e d s ta w iła  w ła sn ą  ko m p o z y ­
c ję  „W ie m , że p ra g n ę ”  ze s ło­
w a m i Bogdana O le w icza , zdo­
b y w a ją c  d ru g ą  nag rodę  w  
k o n k u re n c j i  in te rp re ta to ró w .

J A K  te n  czas le c i!  Jeszcze 
n ie  ta k  d a w n o  K a re ł G o tt od­
b y w a ł sw e p ie rw sze  z a g ra n i­
czne to u rn e e  po Polsce  ja k o  
n ik o m u  n ie z n a n y  p io se n ka rz . 
Z d a w a ło b y  się , że n ie  ta k  da ­
w n o . bo b y ło  to  19 la t  te m u . 
K a re ł G o tt o b ch o d z ił w ła ś n ie  
cz te rd z ie s te  u ro d z in y  i  20-le c ie  
k a r ie r y  a r ty s ty c z n e j. Jest bez 
w ą tp ie n ia  n a jp o p u la rn ie js z y m  
p io se n ka rze m  czechosłow a­
c k im , zn a n ym  dobrze  za g ra ­
n icą . B r y t y js k i  ty g o d n ik  „ M u ­
s ie  W eek”  o g ło s ił go G w iazdą  
R o k u . a jego  re c ita l w  zachod- 
n io n ie m ie c k ie j te le w iz j i  uznano  
za n a jle p szy  p ro g ra m  ro k u . Że 
b y  w y s łu c h a ć  p ły t  i  ta śm  m a ­
g n e to fo n o w y c h  z n a g ra n ia m i 
G o tta , trzeba  — ja k  o b lic z y li 
s k ru p u la tn i — trz e c h  ty g o d n i.

K O N K U R S  N A  P IO S E N K Ę  
M Ł O D Z IE Ż O W Ą

Z A R Z Ą D  Ł ó d z k i ZS M P  i  
S tow arzyszen ie  M u z y k i E s tra ­
d o w e j w  Ł o d z i o g ło s iły  k o n ­
k u rs  o tw a r ty  na p iosenkę

(m u zyka  p lu s  te k s t)  d la  m ło ­
dz ieży. P race  n a le ż y  nadsy łać 
w  te rm in ie  do  31 p a ź d z ie rn ik a  
b r . pod  ad resem : S to w a rz y ­
szenie M u z y k i E s tra d o w e j 
90-101 Ł ó d ź . u l.  M o n iu s z k i la  
(z d o p isk ie m  . .K o n k u rs  na Pio 
senke  d la  m ło d z ie ż y ” ). T am  
też m ożna u zyska ć  d o k ła d ­
n ie jsze  in fo rm a c je .

IR E N A  J A R O C K A  
D U ŻO  P O D R Ó ŻU JE

IR E N A  J a ro c k a  sp o ro  o s ta t­
n io  p o d ró ż u je . B ra ła  u d z ia ł w  
fe s t iw a lu  ng C yp rze , dość n ie ­
ty p o w y m . b o w ie m  ucze s tn icy  
ś p ie w a li w y łą c z n ie  z a ko m p a ­
n ia m e n te m  fo r te p ia n u , t rz y  
d n i w ys tę p o w a ła  w  R ydze, a 
o s ta tn io  p rz e b y w a ła  10 d n i w  
P a ry ż u . U ka za ła  s ię  p ły ta  I r e ­
n y  J a ro c k ie j z je j  p io se n ka ­
m i fra n c u s k im i,  a le  ponoć je s t 
d o s tępna  t y lk o  w  W a rszaw ie .

Z e b ra ł: (jas)

b:e wszyscy. Nad tym ważkim 
problemem dyskutowała także 
ostatnia Konferencja Samorzą­
du Robotniczego. Jest realna 
szansa, że dalsze 400 tys. ton 
ładunków z tegorocznego planu 
musi być dodatkowo przewie­
zione w ciągu I I I  i na przeło­
mie IV  kwartału. Niewątpliw ie 
pozostaną zaległości, których 
nie będzie można odrobić. 
Ogranicza to baza transporto­
wa, sprzęt i ludzie. Wprawdzie 
„Transbud”  dysponuje 850 jed- 
d-nostkami silnikowymi, 300 
przyczepami i 50 dźwigami, ale 
jest to wszystko, co postawio­
no do dyspozycji budownictwa. 
Gotowość sięga 79 proc. całego 
taboru,-Jest to wysoki wskaźnik 
i należy do najlepszych w ca­
łym zjednoczeniu. Tej bariery 
nie da się już przeskoczyć. Za­
łoga 2500 ludzi jest wykorzy­
stana w pełni. Programowi na­
piętych zadań w przewozach 
podporządkowano całą organi­
zację, także plan urlopów i 
szkoleń. Zrobiono praktycznie 
wszystko.

Jak więc ludzie z „Transbu­
du”  dadzą sobie radę z tym i za­
ległościami? Powiedziano na 
KSR jasno i otwarcie, jakie ist­
nieją możliwości i  co jest real­
ne. Te 400 tys. to-n z zaległych 
zobowiązań musi być przewie­
zione. Ale tu  właśnie naprzeciw 
musi wyjść dobra wo-la i  właś­
ciwa organizacja przedsię­
biorstw wykonawczych. Przede 
wszystkim za najpilniejsze za­
danie uważa się konieczność 
zmiany, a raczej poprawy od­
bioru i dostaw prefabrykatów 
z fabryk domów. Zasada musi 
polegać na tym, aby transpor­
towcy dostarczali elementy we 
właściwej kolejności, jakie j 
wymaga cykl montażowy. Dru­
gi problem, to wydłużenie cza­
su przewozu tych elementów. 
„Transbud”  gotów jest dostar­
czać prefabrykaty także pod­
czas nocnej zmiany. Wydłuży 
się więc czas eksploatacji 
transportu i  tym  samym umoż­
liw i w ciągu doby zwiększenie 
dostaw o około 15—20 proc. To 
już bardzo dużo. Chodzi teTaz 
o to, aby na placach budowy 
tak zorganizować pracę, aby 
można było odbierać ten towar 
także podczas trzeciej zmiany. 
Leży to w interesie obu partne­
rów. Takie zrozumienie jest 
dziś wyjątkowo potrzebne. Na 
wielu placach budowy kierow­
nicy nie chcą przyjmować ła­
dunków w porze nocnej, 
wynika z kłopotów kadrowych. 
Wydaje się jednak, że niechęć 
ta tym  razem musi być prze­
łamana. Jest to interes wspól­
ny. Wszak przedsiębiorstwa 
wykonawcze mają także znacz­
ne zaległości w przekazywaniu 
mieszkań. Ta droga, którą pro­
ponuje „Transbud” , winna być 
przyjęta przychylnie przez bu­
dowlanych.

Wreszcie dla sprawnego dzia­
łania transportu w obrębie bu­
dujących się osiedli, niezbędne 
jest usprawnienie i poprawie­
nie dróg dojazdowych. Obowią­
zek ten spoczywa na przedsię­
biorstwach wykonawczych. By­
wa tak, że na złej drodze na­
stępuje niszczenie środków 
transportu, złe odcinki dróg u 
niemożliwiają manewrowanie 
drogimi platformami dostarcza­
jącymi prefabrykaty, a nie 
przygotowane place do składo 
wania elementów przedłużają 
pracę transportowców.

Generalnie należy stwierdzić, 
że główne działanie tego prze­
woźnika w ciągu drugiego pół­
rocza 1979 r. będzie się koncen­
trować przede wszystkim na po­
trzebach budownictwa miesz­
kaniowego. Jest to pilne zada­
nie wszystkich uczestników 
procesu inwestycyjnego w 
przemyśle mieszkaniowym, (z)

JEDNĄ t  a trakcji turystycznych Puław Jest znajdujący się 
w parku miejskim Gotycki Domek (na zdjęciu).

’ (Fot. CAF-Dados)

S zczecińska o fe rta  e k s p o rto w a

W oceanie pluskające
TA K  się złożyło, że od wielu lat właśnie Szczecin — miasto 

leżące „na końcu”  Polski i do tego wcale nie nad nwrzem  — 
jast centrum polskiego rybołówstwa dalekomorskiego. T u  za­
padają decyzje co, jak, gdzie i z kim  łowić.

POLSKA była i jest ekspor­
terem ryb i przetworów ryb­
nych. W roku 1976 wyeksporto­
waliśmy tych produktów za su­
mę prawie 200 milionów zło­
tych dewizowych. To byl rok 
najlepszy. Ale kłopoty zaęzęły 
się już wcześniej. F lo tylla  prze 
myślowych statków rybackich 
pływających pod polską bande­
rą stopniowo traciła najcen­
niejsze łowiska na skutek two­
rzenia przez państwa nadmor­
skie 200-miłowych stref ekono­
micznych. 'Nastąpił spadek po­
łowów, bo nie było gdzie łowić. 
Po okresie niepewności udało 
się jednak znaleźć względnie 
trwałe i korzystne rozwiązania. 
Polska flota wróciła na niektó­
re akweny,^zyskując prawo po-

O TRASIE ZAMKOWEJ 
SŁÓW K IL K A

— C O R AZ częśc ie j pisze s ię  o
T ra s ie  Z a m k o w e j (obecn ie  boda jże  
n a jw a ż n ie js z e j In w e s ty c ji k o m u n a l­
n e j naszego m iasta ), o  je j  k s z ta ł­
c ie . znaczen iu  i td .  N ic  j€ rdmak n ic  
ws}x*m-śna sde o c iągach  ci'! a p ie­
szych na m e j. n ic  m ó w i o  ty m . w  
ja k i  sposób p ro je k ta n c i rofflWiątsaM 
te n  p rob lem . A szkoda. Szczecinia­
n ie  zapew ne d z is ia j c h c ie lib y
zmąć szczegóły tego zagadn ien ia , p o ­
n iew aż w  przeszłości różn ie  b y w a ­
ło ... M a m  na  m y ś li M o s t D łu g i, 
O sied le  K I o no  wic-a, kon ieczność  bu ­
d o w y  k ła d k i  nad  u l. W ie lk a  i  pa­
rę  pęann ie jszye h  p rz y k ła d ó w . Bądź­
m y  w ie c  m ą d rz y  p rzed , a n ic  Po 
.szkodzie, bo w ie m  w cześnie jsza pu ­
b liczn a  d ysku s ja  w  ta k ic h  p rz y ­
p adkach  n ie je d n o k ro tn ie  m oże za­
pob iec  p o trze b ie  e w e n tu a ln e g o  do­
k o n y w a n ia  k o sz to w n ych  p o p ra w e k  
i  p rze ró b e k  w  przysz łośc i.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  
(N a zw isko  I adres znane re d a k c ji)

SADYZM?
— 14 U B .M . o k o ło  godz. 22 na 

O s ie d lu  K a lin y  ja d ą cy  z duża 
p rędkośc ią  sam ochód ..W arszaw a”  
n r  re j.  M W  4S-Ć3. w  b e s tia ls k i spo­
sób p rze je ch a ł osa. m im o  i« m ia ł 
dosta teczn ie  diuźo m ie jsca  do w y ­
m in ię c ia  go lu b  zaham ow an ia  po­
ja zd u . Nile ta k ie g o  je d n a k  n ie  u - 
c z y u il.  a w rę c z  p rze c iw n ie  — z w ię k ­
s zy ł p rędkość , a b y  p ies  n ie  zdą­
ż y ł uskoczyć. P rze jechaw szy  go. na­
w e t sde n ie  z a trz y m a ł. P rz y g o d n i 
p rzechodn ie  za o p ie ko w a li s ie  psem. 
k tó r y  b y ł s traszn ie  p o tu rb o w a n y  i  
m ia ł t r z y k ro tn ie  z łam aną szczękę.

U w ażam , że pos tępow an ie  ow ego 
k ie ro w c y  je s t godne na jw yższego  
p o tę p ie n ia  i  zas łu g u je  on na  od ­
p o w ie d n ie  u k a ra n ie .

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  
(N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

T R V B U M A
C B V ¥ ! Ł 1 K S K I ® 1 *

W SPRAWIE REMONTÓW 
SZKÓŁ

— N IE D A W N O  p rze czy ta ła m  w 
„K u r ie r z e  S zczec ińsk im ”  a r ty k u ł  
z a ty tu ło w a n y  „ P o  w a k a c ja c h  do  
p ię k n e j s z k o ły ” . Z d z iw ił m n ie  fa k t ,  
iż  m . In . szko ła  no- 36 p rz y  u l.  D iv- 
n-ikow skiego  1 szko ła  n r  34 p rzy  
u l.  M a łk o w s k ie g o  poddane zo « u ł- 
reanomtowti. Sa to  w  aasadtaie now e . 
sz k o ły  i  czyżby  ju ż  ta k  zdewasto­
w ane? P rzec ież  na re m o n ty  czeka 
w io le  szkó ł, choc iażby Szkoła Pod­
staw ow a n r  5 im . H . S ienk iew icza , 
będąca je d n a  z  p ie rw szych  o tw a r ­
ty c h  w  S zczecin ie  po  w o jn ie , a 
k tó r e j od  p rzeszło  13 la t  n ie  od­
n a w ia n o . M oże w ła śc iw e  w ładze  
w y ja ś n ią  md. czym  s ie  k ie ro w a n o  
przeznacza jąc do re m o n tu  SKikołv 
znaczn ie  „m ło d sze ”  od w s p o m n ia ­
n e j.

D A N U T A  M A K O C K A  
tri. M ieszka I  1W/4I

w y m ie n ić  w y m ie n n ik

— M IE S Z K A M  na O s ied lu  U s tro ­
n ie . k tó re  n ie  n a jle p ie j ie s t zao­
p a trzone  w  c ie p łą  w odę i  to  ju ż

od przeszło  4 Jat. W  ty m  . zakresie  
is tn ie je  zupe łna  dow o lność, a n e i-  
le p ie i fco ilu s t ru ją  fa k ty  p o ja w ia ­
n ia  s ie  w o d y  ty lk o . 2—3 ra z y  w  
ty g o d n iu . O ty m  ja k  u tru d n ia  to  
n o rm a ln e  życie , szczególn ie  ro d z i­
nom  wiełodETtetnym. p rze ko n yw a ć  
ch yb a  n iko g o  n ie  trzeba . S praw a 
ta  doskonale je s t znana W PEC. 
k tó re  za razem  ośw iadcza,
iż  w in ę  stan  rzeczy po­
nosi wym iennaik. Je ś li n a w e t ta k  
je s t. to  czy  cK tero łe ta ii o k re s  nńe 
je s t dost.atecanic d łu g i, aby ca łą  
sp raw ę  w reszcie  z a ła tw ić  j  zaiM sta- 
lo w a ć  s p ra w n ie  d z ia ła ją c y  w y m ie ń - 
m ik.?

H E N R Y K  G R Z E Ś K O W IA K

POSTOJE POCIĄGÓW 
NA ŻELECHOWIE

— T Y L E  s ie  pisze o  ko n iecznośc i 
szyb k ie g o  1 te rm in o w e g o  ro z ła d o ­
w y w a n ia  wagon ó w  to w a ro w y c h  i  
u sp ra w n ie n ia  t ra n s p o rtu . T o te ż  dzi­
w i m n ie  fa k t  n ie ra z  n a w e t k i lk u ­
d n io w y c h  p o s to jó w  poc iągów  tow a­
ro w y c h  na s ta c ji S zczec in -Ze lecho- 
w o . N p . w  ub . m . p rzes to je  te  w y ­
n io s ły  łączn ie  aż 15 d;n.i. A  p rze ­
cież w szys tk ie  one  za ładow ane  b y ­

ły  su ro w ca m i p o trz e b n y m i do p ro ­
d u k c j i  w  ro zm a itych  zak ładach.

C Z Y T E L N IK
(N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

ZAŁATW IĆ REKLAMACJĘ
— 27 k w ie tn ia  b r. w  sk le p ie  w  

S te p n icy  n a b y łe m  szafę u b ra n io w a  
p ro d u kc ja  e lb lą s k ic h  Z a k ła d ó w  im . 
W ie lk ie g o  P ro loŁariartu . W  dom u 
o ka za ło  sie. iż m ia ła  ona uszko­
dzone d rz w i. W obec te g o  następne­
go  d n ia  z ło ży łe m  re k la m a c je . N ie ­
s te ty  d o  dfcisaaj (u p ły n ę ły  Już trz y  
m ies iące ) prow adząca te  spraw ę 
p la c ó w k a  GS w  P rzy b ie rn o w ie  n ie  
u d z ie liła  md żadne j odpow iedz i,

N  a jdz iiw m ejsze  je s t to . iż  na m o­
je  p ism o  sk ie ro w a n e  do p ro ducen ta  
o trz y m a łe m  odipow iedż. że do naeh 
GS o m a w ia n e j re k la m a c ji n ie  sk ie ­
ro w a ł. Może w ie c  odipowLetM  u- 
dZiieM ro i WZGS.

R Y S ZA R D  PAN EK 
72-16# G o len iów  

A le ja  Róż 21/4

NIE ZAKŁÓCAĆ CISZY 
NOCNEJ

— M IE S Z K A M Y  w  
Saezee. p rzy  if l.  Ł&bęcteiej 4, tu ż  
o b o k  z a je zd n i W P K M . będącej d ia  
nas p ra w d z iw y m  u tra p ie n ie m . K ie ­
ro w c y  z je żd ża ją cy  w  nocy  na bazę. 
a ta kże  wcześnie ra n o  z  n ie j  w y ­
je żd ża ją cy . za ch o w u ją  sie bardzo 
h a ła ś liw ie , co  w  po łą cze n iu  z w a r­
k o te m  p ra c u ją c y c h , tu ż  pod naszy­
m i o k n a m i, s i ln ik ó w  au tobusow ych  
p o w o d u je  znaczne za k łó ce n ie  c-iSEY 
n o cn e j, u tru d n ia ją c e  w yp o czyn e k  
d o ro s ły m  i  dz ie c io m . Czy n ie  m oż­
n a  b y  tro c h ę  ciszej? P rzec ież 

p ra c u je m y ...

C Z Y T E L N IC Y  
(N a zw iska  i  a d resy  znane re d a k c ji)

la wiania na podstawie licencji, 
albo też jako udziałowiec w 
spółkach rybackich. Nasze traw 
lery nasiliły również pene tra ­
cję wód dotychczas nie zawła­
szczonych. co przyniosło nie­
zgorsze efekty. — W te j  chw ili 
pracę mają wszystkie » ta tk i — 
zapewnia dyrektor b iu ra  han­
dlowego „Rybex”  Jerzy L inka. 
— Gdyby ich było w ięce j, też 
miałyby zajęcie.

PO PIERWSZE — ZŁO W IĆ
„RYBEX” — to jedyne w 

Szczecinie branżowe b iu ro  han­
dlu zagranicznego, m onopoli­
zujące krajowy im port i  eks­
port produktów rybnych, jak 
również. — od niedawna — 
wszystkiego, co z rybam i ma 
jakiko lw iek związek. ,Rybex:; 
jest bowiem organizacjią o  sze­
rokich powiązaniach m iędzyna­
rodowych: zawiera spó łłk i i po­
rozumienia rybackie, o fe ru je  
zagranicznym kon in  a łren  tom 
różnego rodzaju usługgi/ Tak 
przedstawia się dziś oferta 
handlowa „Rybexu” . JA. co w 
zamian? Ryby i dewizvy 2

S P Ó Ł K I, w  k tó ry c h  udza i o ło w c e m  
je s t „R y b e x ” , d z ia ła ją  Jitóż w  w ic ­
iu  krariach. N a js ta rszą  i  n a iitw a ż n iie j-  
seą je s t spó łka  potók-o-per• u  w ia iw aka 
C onven io  P e ś ju e r©  E pse e p -R yb e x , 
za w arta  w  ro k u  1672. D x u fi? im  po ro - 
zrujnienieim, k tó re  d a je  p o l ic k ie j  f lo ­
c ie  p ra w o  p o ło w u  ry b  m a  Paicyfá- 

w  s tre f ie  efcoM8iw.c*rsed P e ru , 
... . umowa z  p ry w a tn i ą ferm ą 
„B a tó a ” . — Z  P e ru  — twfeerdsed d y ­
re k to r  lA n ika  — • sp ro w a ifl-z im y  w 
ty m  redi u w ie c  e j r y b  n iż  « ło w im y  
w  B a łty k u .

poszukiwaniu wydajnych ło­
w is k  t  kó ray tóa iych  poa-o®um'ień 
h a n d lo w c y  z „R y b e x u ”  jeżdżą  
p rzede  w s z y s tk im  na d ó ł g&pbU&a. 
W  N iger& i d z ia ła  „N igpod ”  —  spó ł­
ka , k tó rą  d o ro b iła  s ię  ju ż  w ła s n y c h  
s ta tk ó w . W  Senegalu „ R y b e x ”  Jetó 
u d z ia łow cem  w  spółce pod. naaw ą 
„S a fc o p ” . w  In d ia c h  p o w s ta ł  ..K e ł- 
b e x ” . P rz y g o to w y w a n e  s?st dalsze 
u m o w y. W  ty m  ro k u  po4sik.de tffaw - 
ie r y  z ło w ią  ponad TOO ty fs d e e y  to n  
ry b .  m n ie j n iż  w  la ta c h  o b f i to ś c i,  
w ię ce j Jednak n iż  sie apowtoiewaroo 
jeszcze pare  la t  wstecz.

O d ro k u  w  h a n d lu  r y b a rm l p ie rw ­
szeństwo m a  ry n e k  k ra - j- ja w y . T o  
z ro zu m ia łe  — ry b y  stam oow ią dzSś 
b&rdizo pow ażną p ozyc je  v w  b ila n s ie  
żyw n o śc io w ym  k r a ju  i  HSdyfoy je  
eksp o rto w a n o  na n ic  Sie n ie  o g lą ­
da jąc . b y ło b y  ju ż  b a rd z o , b a rd zo  
źle . N ie  znaczy to  weał<e. że  ha 
rynk-u  r y b  ies t pod d o s ta tk ie m .  
A k u r a t  na W ybrzeżu  s k le p y  r y b ­
ne zaopatrzone są c a łk ie m  n ie ź le , 
a le  w  g łę b i k ra ju ,  s z c z e g ó ln ie  w  
m a ły c h  m ias tach  i  na w s i .  r v -

b y  m ożną na b yć  je d y n ie  pod po­
s tac ią  n ie ś m ie rte ln y c h  konserw . N ie  
znaczy to  ró w n ie ż , że ry b y  n ie  sa 
p rze d m io te m  e ksp o rtu . Są. jego  
w a rto ść  zb liża  sie znów  do 200 m i­
lio n ó w  zło-tych dew . Spośród ry b  
m o rs k ic h  na e ksp o rt idą przede 
w szy s tk im  — choć n ie  ty lk o  — te 
g a tu n k i, k tó re  cieszą sie m n ie j­
szym  pow odzen iem  w k r a ju :  os tro - 
bo-ki. b łę k itk l  i  k a lm a ry , choć to  
ju ż  n ie  ry b y . ,,R ybex”  s ta ra  sie 
sprzedaw ać p ro d u k ty  w yso ko  prze­
tw o rzo n e . do  ja k ic h  należą per­
fe k c y jn ie  oczyszczone f i le ty ,  rybne  
i  dam a go tow e. Ic h  cena sięga 
trze ch  ty s ię c y  d o la ró w  za to n ę  i  
to  op łaca  s ie  n a jb a rd z ie j.

N ie  b ra k u je  za g ra n icą  a m a to ­
ró w  na r y b y  s łodkow odne  z na­
szych rze k  i  je z io r. „R y b e x ”  m ó g ł­
b y  e ksp o rto w a ć ich w ię ce j n iż  ow e 
sym b o liczn e  400 to n . k tó re  sprze­
d a je  w  c ią g u  ro k u . M ó g łb y , gdy­
b y  je  m ia ł...

M ó g łb y  e ksp o rto w a ć ró w n ie ż  w ię ­
ce j k o n se rw . T u  na przeszkodzie 
stad b ra k  szp ro ta  b a łtyck ie g o , ja k  
i  p ro za iczn y  b ra k  puszek.

NIE ZASPOKOJONE 
APETYTY

EKSPORTEM „Rybex” za­
rabia na swój import. Należy 
to rozumieć tak, że jakąś część 
zarobionych dewiz może prze­
znaczyć na zakup ryb i prze­
tworów rybnych za granicą. W 
tym  roku otrzymał na ten cel 
ty le  dolarów, że starczy akurat 
na sto ton importu, nie licząc 
oczywiście mączki rybnej, któ­
rej kupuje się coraz więcej. 
Na dobrą więc spraiwę w deli­
katesowych sklepach rybnych, 
gdzie tra fia ją  zagraniczne spe­
cjały, nie ma czym handlować. 
Dla dogodzenia naszym podnie­
bieniom „Rybex”  kupi w tym 
roku karpie, śledzie i konser­
wy rybne. Niestety, nie będzie 
ich aż tyle, żeby zaspokoić 
wszystkie apetyty.

Toteż celem działań podej­
mowanych przez tę firmę, o- 
bojętnię jakie one będą i  w ja­
kim  kierunku się zwrócą, po­
winno być wychodzenie na­
przeciw niezbyt wygórowanym 
w końcu żądaniom konsumen­
tów. (tski)

Niebezpieczny brzuch
J A K  o rze k ła  spec ja lna  k o m is ja , 

g ru b y  b rzu ch  p ra c o w n ik a  b y l p rz y ­
czyną w y p a d k u  w  e le k tro w n i a to ­
m o w e j „T h re e  M ile s  Is la n d ”  pod 
H a rr is b u rg ie m  (USA).

D y ż u rn y  o p e ra to r — w ie lk i czło­
w ie k  2  d u żym  brzuchem , n a ch y la ­
ją c  się nad ta b lic ą  in s tru m e n tó w , 
.p rz y s ło n ił b rzuchem  część p rz y rz ą ­
dó w  p o m ia ro w y c h  i  n ie  zauw ażył, 
że b y ły  za m kn ię te  dw a w e n ty le  
bezp ieczeństw a. T o  s ta ło  się bezpo­
ś re d n ią  p rzyczyn ą  a w a rii.

Rodziny samotnych matek

Szczątki praczłowieka
W BIRM IE ekspedycja arche­

ologiczna natrafiła podczas prac 
wykopaliskowych na »kamienia 
łe szczątki prymitywnego ho- 
mitndda. Wiek znaleziska oblicza 
się na ok. 40 m in lait. Stwier­
dzono, że jest to  forma wyjścio 
wa ewolucji hominidów. Był to 
wspólny przodek małp człeko­
kształtnych i późniejszych pra­
ludzi. Odkrycie to  wzbogaca 
wiedzę o ewolucji naczelnych, 
która zaczęła się dużo wcześ­
niej n iż dotychczas przypusz­
czano.

C O DZIESIĄTA rodzina w 
Polsce jest rodziną nie­
pełną, najczęściej taką, 

która składa się z matki i 
dzieci. Wśród około 950 tysięcy 
samotnych matek z dziećmi 
przewagę mają rozwódki bądź 
wdowy; panny to absolutny 
margines. Wiemy też, że zja­
wisko samotnego macierzyń­
stwa nie zanika. Po części jest 
ono nieuniknionym skutkiem 
rozwodów, a po części następ­
stwem tzw. nadumieralności 
mężczyzn w sile wieku, z przy­
czyn cywilizacyjnych na ogół, 
trudnych do pokonania dla me­
dycyny.

Jak wiedzie się rodzinom 
pozbawionym ojca? Czy wzra­
stające w tych domach dzieci 
mają zapewniony dostatek, peł­
ne szanse nauki i wszystko to, 
co dla ich normalnego rozwo­
ju  jest potrzebne?

O N G IŚ  o b ra z  b y tu  ro d z in  pozba­
w io n y c h  o jc a  b y ł  jednoznaczn ie  
s m u tn y . Je d yn e  ż y w ic ie lk i ro d z in  
b y ły  to  k o b ie ty  z re g u ły  bez za- 
wodiu, bez u kończone j s zko ły , n ie ­
zaradne . Zapom ogę lu b  in n e  fo r ­
m y  w sp a rc ia  m a te ria ln e g o  w  po ­
s ta c i d a rm o w y c h  lu b  u lg o w y c h  o -  
b ia d ó w , znoszonel o d z ieży , t r a k to ­
w a ło  s ię  też ja k o  Jedyny m o ż liw y  
ro d za j pom ocy d la  ty c h  ro d z in . Te 
p rzyzw ycza je n ia , n ie s te ty , p o k u tu ­
ją , m im o  że ob ra z  b y tu  sam ot­

n y c h  m a te k  znaczn ie  s ic  z ró żn i­
co w a ł, że z m ie n ił się s ta n d a rd  ich  
ż yc ia  1 s tąd  f i la n t ro p ia  p rzes ta je  
b yć  g łó w n ą  fo rm ą  pom ocy.

W  p o ró w n a n iu  z  la ta m i 60-tymd 
w  ro d z in a c h  n ie p e łn ych , podobn ie  
ja k  w ś ró d  o g ó łu  ro d z in  w  naszym  
k r a ju ,  o b s e rw u je  się pop ra w ę  wa­
ru n k ó w  b y tu . S y tu a c ja , w  k tó re j 
na każde chętne ręce  do p ra c y  —

sikane tą  drogą p ien iądze  n ie  m a ­
ją  p rz y  ty m  c h a ra k te ru  and zapo­
m o g i, an i oka z jo n a ln e g o  w sp a rc ia .

W ie le  w ię c  uczyn io n o , aby sam ot­
ne m a c ie rzyń s tw o  w z ię ło  ro z b ra t 
z  ubóstw em  i  n iepew nośc ią  losu .

Jednakże  ż y je  w  naszym  k r a ju  
pew na g ru p a  ro d z in  ro z b ity c h , w  
k tó ry c h  k u m u lu ją  się różne nega­
ty w n e  c z y n n ik i.  J e d n y m  z podsta ­
w o w y c h  je s t a lk o h o liz m  o jc ó w . W  
ta k ic h  ro d z in a ch  lo s  k o b ie t i  d z ie c i 
Jest w rę cz  d ra m a ty c z n y . Z  badań 
In s ty tu tu  ‘P ro b le m a ty k i P rzes tęp - 
czości w y n ik a ,  że d z ie c i z ta k ic h  
ro d z in  ży^ĘĘB* <**5nie ch ron icznego

ty . s łu żb y  z d ro w ia , k u ltu r y .
N A  P E W N O  p o zyc ja  i  w a ru n k i 

b y to w e  ty c h  r  odwiń są z ró żn ico ­
w ane . C ząstkow e b adan ia  In s ty tu ­
tu  P ra c y  i  S p ra w  S o c ja ln ych  wska­
z u ją , że sam otna  m a tk a  na szczęś­
c ie  n ie k o n ie c z n ie  je s t d z is ia j bez­
ra d n ą  c ie rp ię tn ic ą , że coraz częś­
c ie j to  k o b ie ta  sam odz ie lną  i  za­
ra d n a , k tó ra  w  ra z ie  kon iecznośc i 
u m ie  p o d ją ć  d ecyz ję  ro zs tan ia  się 
z  m ężczyzna i  sp rostać w y n ik a ją ­
c y m  z m ie j ko n se kw e n c jo m . W 
s tru k tu rz e  k w a l i f ik a c j i  sa m o tnych  
m a te k , ja k  w ska zu ją  badan ia , za­
chodzą b a rd zo  K orzystne  z m ia n y .

— w y n ik a , że podan ie  saamotn-ej 
m a ik i o  p rz y ję c ie  dz iecka d io  p rze d ­
szkola n ie rza d ko  „ p r z e g r y w a ”  z 
p o dan iam i in n y c h , z n a c z n ie  le p ie j 
s y tu o w a n y c h  osób, k tó re  l e p i e j  też 
u m ie ją  sobie ra d z ić  z z a ś w ia d c z e ­
n ia m i,  s te m p e lka m i i  c a łą  p a p ie ­
ro w ą  b iu ro k ra c ją , z w ią z a n y  ae sta­
ra n ia m i o  te n  p rzyd z ia ł.

Zdarza  s ię  także , że d z ie c i  z ro ­
d z in  n ie p e łn ych  n ie  w y je ż ź d ż a ją  na 
k o lo n ie , bo  m a tk i n ie  stać: n a  k u p ­
n o  dresu  czy w a liz k i.  In a n y m  n ie ­
d o s ta tk ie m  te j pom ocy j e s t  * częste 
o g ra n icza n ie  sde do d o ra & n y c h  za-
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w  zaw odach ro b o tn ic z y c h  

rzem ieśta iiczych  — czeka ją  lic zn e  
o fe r ty  z a tru d n ie n ia , d la  sam opoczu­
c ia  je d y n y c h  ż y w ic ie le k  ro d z in  
je s t ba rd zo  k o rz y s tn a . Z as ługu je  
te  na pod k re ś le n ie , gdyż  w  ty c h  
ro d z in a ch  lę k  o  to . co p rzyn ie s ie  
ju t r o ,  ze z ro z u m ia ły c h  w zg lę d ó w  
je s t s iln ie js z y  n iż  w  in n y c h . N ie  
ty lk o  zresztą z  u w a g i na w y m ie rn e  
z ło tó w k i,  a le  ze w zg lędu  na w y e li­
m in o w a n ie  obaw . że np . cho roba  
z ro b i tru d n ą  do  n a d ro b ie n ia  w y r ­
w ę  w  n o rm a ln y m  budżecie. D la  
k o b ie t  sa m o tn ie  w y c h o w u ją c y c h  
d z ie c i n ie z m ie rn ie  is to tn e  b y ło  
z ró w n a n ie  z a s iłk ó w  c h o ro b o w ych  
p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  z u m y s ło ­
w y m i. Z  k o le i d z ię k i us ta n o w io n e ­
m u  w  ro k u  1975 fu n d u s z o w i a li­
m e n ta c y jn e m u  każda sam otna  m a t­
k a  może obecn ie  lic z y ć  na w y e g ­
ze kw o w a n ie  choćby  m in im a ln e j 
k w o ty  na  u trz y m a n ie  dz iecka . U zy -

i  zn e rw ic o w a n ia , n ie  
m ó w ią c  ju ż  o ic h  ja k im k o lw ie k  
w ypo sa że n iu  k u ltu ro w y m . C zęściej 
też t r a f ia ją  one  do d o m ó w  po­
p ra w czych . M ożną w y ra z ić  p rz e k o ­
n a n ie , że n ie d łu g o  w y p ra c u je  się 
w  ty m  w zg lędz ie  now e ś ro d k i za­
radcze. gdyż  p ro b le m  te n . na z le­
cen ie  R ady  ds. R o d z in y  z n a jd u je  
s ię  na w a rsz ta c ie  in s ty tu tó w  ba­
d a w czych  i  w  n a jb liż s z y c h  m ies ią ­
cach  będzie ro z p a try w a n y  p rzez 
Radę.

N ieza leżn ie  je d n a k  od  w y n ik ó w  
o g ó ln e j e k s p e rty z y , w  ka żd ym  o - 
siedttu. w s i, d z ie ln ic y  m ie szka n io ­
w e j i  zak ładz ie  p ra c y  po trzebne 
jesit szczegółowe rot-asńanie d o ty ­
czące s y tu a c ji w  ty c h  dom ach, 
k tó r y c h  tro ska  o  ro d z in ę  spada na 
b a rk i m a tk i.  C hodzi m . in . o  us ta ­
le n ie  b ila n s u  dochodów , w a ru n k ó w  
m ie szka n io w ych , dostępu  do  ośw ia -

N ie  b ra k u je  w ś ró d  n ic h  ta k ic h , 
k tó re  z a jm u ją  w yso ko p ła tn e  i  ce­
n io n e  k ie ro w n ic z e  s tanow iska . N ie­
m n ie j,  d z iec iom  n a w e t p rz y  dob­
r y c h  w a ru n k a c h  b y to w y c h  tru d n o  
z rekom pensow ać b ra k  o jc a . Ponad­
to  o czyw is te  je s t. te  znaczna cześć 
ro d z in , k tó r y c h  g ło w a m i są ko b ie ­
ty ,  n ie  c ie rp i rażącego n ie d o s ta tk u , 
a le  też n ie  za licza s ię  do  z b y t za­
m o żn ych . s tąd  icn  szanse na po­
p ra w ę  s y tu a c ji m a te r ia ln e j i  m iesz­
k a n io w e j n ie  są w ie lk ie . J e ś li jesz­
cze zw ażyć n ieunikm iende w iększe  
n a p ię c ie  ne rw ow e , ja k ie  to w a rz y ­
szy  p ro w a d ze n iu  dom u i  w y c h o w y ­
w a n iu  dz iec i w  p o je d y n k ę , to  k o ­
n ieczność o toczen ia  ty c h  ro d z in  
w zm ożoną pom ocą s o c ja ln ą  oka zu ­
je  s ię  n iezbędna. W  rz e czyw is to śc i 
pom oc ta  m a bo w ie m  pow ażne lu ­
k i .  Z  szeregu badań — m . in . In ­
s ty tu tu  G ospodarstw a Społecznego. 
In s ty tu tu  P ra cy  i  S p ra w  S o c ja ln y c h

oom óg czy ud z ie la n ia  pken d ę żn e g o  
w spa rc ia , podczas g d y  m ie sp o ró w n a - 
n ie  cennie jsze są ta k ie  f< o r m y  p o ­
m o cy . k tó re  ro d z in o m  sta.m <xtnych 
m a te k  p o zw a la ją  stanąć tr^ w a tte  „n a  
n o g i”  i  „u s ta w ić  się w  ż y - c lu " .  N ie  
b ra k  zresztą d z ia ła ń  goedm ych w  
ty m  zakres ie  p o p u la r y z a c j i .  O to  
w  szeregu za k ładów , g łó w n ie  w łó ­
k ie n n ic z y c h . m a tk i — je -d y n e  ży­
w ic ie lk i — zw a ln ia  się z o b o w ią z k u  
p ra c y  na k l ik a  zm ian , c o  p o m a g a  
im  • ie p ie j zo rgan izow ać ż y c ie .  O to  
w  n ie k tó ry c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
s łużba pracow n icza  m a n a  uw a d ze  
oom oc w  z d o b y c iu  k w a l i f i k a c j i  
m a tk o m  sam odzie ln ie  w y c h o w u ją ­
cy m  dz iec i. O to  w  n ie k tó r y c h  spó ł­
d z ie ln ia c h  p ra c y  m a ją  o-ne m oż­
liw o ś ć  n a b yw a n ia  ta n ie j u rz ą d z e ń  
gospodarstw a dom ow ego. T a k ie  i  
ty m  podobne d z ia ła n ia  p o w in n y  
b y ć  b a rd z ie j powszechne i p o p u ­
la rn e  n iż  dotychczas.

ODRĘBNYM problemem jest 
sprawa tzw. rewaloryzacji 
świadczeń socjalnych, które, 
raz przyznane, w miarę wzro­
stu kosztów utrzymania tracą 
na wartości w  sposób bez­
względny, a w miarę podno­
szenia się przeciętnego stan­
dardu życia, to znaczy w po­
równaniu z wzrastającymi do­
chodami innych rodzin, tracą 
na wartości w sposób względ­
ny. Dotyczy to rent rodzinnych 
i  świadczeń z funduszu alimen­
tacyjnego.

Nasilenie pomocy dla rodzin 
pozbawionych ojca wymaga za­
równo zmiany metod działania 
środowiskowych służb socjal­
nych, jak i pewnych modyfi­
kacji przepisów. Jest to jednak 
ze wszech m iar pożądane z u- 
wagi na interes’ dzieci wycho­
wujących się w tych rodzi­
nach. Można tu przypomnieć, 
że opinie znawców i wyniki 
badań nie pozostawiają żad­
nych wątpliwości co do tego, 
że aczkolwiek czynniki mate­
rialne nie przesądzają o war­
tości wychowania, to mają one 
znaczny wpływ na przyspiesze­
nie lub hamowanie sympto­
mów nieprzystosowania spo-lecz 
nego. A dzieci z rodzin rozbi­
tych — rzeczywistość o tym 
najlepiej świadczy — wykazu­
ją  większe ku temu skłonności.
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Marlowe. — Powiem temu nędznikowi, pułkovmikowi, 
że dostanie, He żądał, ale robiąc to będę musiał zre­
zygnować z prowizji, żeby pokryć różnicę między 
twoją ceną a tą, na którą on, nędznik przystał. Gdzież 
jest jednak mój zysk? Interes to spraioa honoru, ale 
między przyjaciółmi zysk powinny czerpać obie stro­
ny.

— Przez wzgląd na to, że jesteś moim przyjacie­
lem, dodam jeszcze sto. Wówczas zachowasz twarz, 
lecz na przyszłość nie podejmuj się już pośrednictwa 
w interesach tak skąpego i  podłego klienta.

— Dzięki ci. Jesteś sprytniejszy ode mnie. %
Król podał Koreańczykowi zegarek w irchowym  

ju tera liku  i  odliczył pieniądze z pokaźnego zwitka ja­
pońskich fałszywych dolarów. Dwa tysiące dwieście 
ułożone w równy stosik. Wtedy Torusumi wręczył mu 
dodatkowe sto dolarów. Uśmiechał się przy tym, po- 
nieioaż przechytrzył Króla, mającego wśród warto­
wników powszechną sławę człowieka, który zna się 
na interesach. Za „Omegę" mógł bez trudu wziąć pięć 
tysięcy a przynajmniej ze trzy i  pół. Niezgorszy zaro­
bek jak na jedną wartę.

Zęby wynagrodzić Królow i zły interes, Torusumi 
zostawił napoczętą paczkę „Kooa”  i  ponadto drugą, 
pełną.. „W  końcu przed nami jeszcze długa wojna, a 
interesy idą dobrze — pomyślał. — A  gdyby wojna 
potrwała krótko... cóż, tak czy owak Kró l będzie po­
żytecznym sojusznikiem*'.

— Świetnie się spisałeś, Peter.
— Już myślałem, że wybuchnie.
— Ja też. Rozgość się zaraz wrócę.
Kró l odnalazł Prouty*ego w tym  samym miejscu, w 

cieniu baraku. Dał mu dziewięćset dolarów, sumę, na 
którą nieszczęśliwy major niechętnie przystał i ode­
brał swoją prowizję, czyli dziewięćdziesiąt dolarów.

— Z dnia na dzień jest coraz gorzej — powiedział.
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„A  jakże, ty draniu — pomyślał Prouty. — No, ale 

osiemset dziesięć dolarów to i tak nie najgorzej jak na 
podrobioną „Omegę” .”  Zaśmiał Się w duchu, że udało 
mu się nabrać Króla.

— Jestem strasznie zawiedziony, kapralu. To była 
ostatnia rzecz, jaką miałem — powiedział. „Zastanów­
my się — pomyślał rozradowany — za parę tygodni 
będzie gotowy następny zegarek. A wtedy sprzedażą 
może się zająć len Australijczyk, Timsen.”

Wtem Prouty spostrzegł zbliżającego się Greya. U- 
ciekł, zagłębiając się w labirynt baraków, wtapiając 
w ciemności, już całkowicie bezpieczny. Król jednym 
skokiem przesadził najbliższe oltno baraku amerykań­
skiego, dosiadł się do karciarzy grających w pokera 
i  syknął do Marlowe*ą:

— Łap karty, Peter, na co czekasz?
Dwaj pokerzyści, którzy zwoln ili miejsca, kibico- 

wali grze, przyglądając się jak Kró l rozdziela stos 
banknotów tak, żeby przed każdym z grających zna­
lazła się mała kupka pieniędzy. Wtedy w drzwiach 
pojawił się Grey. „ ,

Nikt nie zwrócił na niego najmniejszej uwagi, az 
wreszcie Kró l oderwał wzrok od kart i przywitał go:

— Dobry wieczór, panie poruczniku.
_ Dobry wieczór — Twarz Greya ociekała potem.
— Dużo tu pieniędzy — rzekł i  pomyślał: „Matko Bo­

ska, w życiu tyle nie widziałem. A  przynajmniej nie na 
raz. Czego to ja bym nie zrobił, gdybym miał choć 
część tego, co tu jes t”

— Lubimy sobie pograć, panie poruczniku.
Grey odwrócił się i znikł w ciemnościach nocy- 

„D iab li nadali tego przeklętego Samsona!”
W baraku rozegrano jeszcze kilka partii, wreszcie 

rozległ się sygnał odwołujący alarm. Kró l zgarnął 
pieniądze, dał wszystkim po dziesiątce, a obdarowani 
podziękowali mu chórem Dinowi dał pieniądze, zęby 
zapłacił tym, którzy czuwali na zewnątrz, po czym 
skinął głową na Marlowe’a i poszli we dwójkę do zaj­
mowanego przez Króla kąta baraku.

Zasłużyliśmy sobie na małą kawę — powiedział 
Król. Był trochę zmęczony. Przewodzenie innym jest 
nużące. Wyciągnął się na łóżku a Marlowe zajął się 
kawą. . ,

— Z daje się, że nie przyniosłem ci szczęścia — oae- 
zwał się cicho Marlowe.
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W Łodzi Widzew pokonał &KS Katowice 3:2 (1:1)

Ruszyła piłkarska ekstraklasa
ŚRODOWE spotka«« wicemistrza Polski Wldaewą Łódi «

GKS Katowic o zainaugurowało mistrzostwa I  ligi piłkarskiej ,stwo nie przyszło Widzewowi la t-
sezonu 1979/80 roku. W najbliższą niedzielę do walki o mi- wo, choć szybką i pomysłową grą
strzowskie punkty stanie pozostałych 14 zesptftiw ekstraklasy. J53e?% ^syw y.y Górńfcy n?e 6re- 

TA K  więc kibice piłkarscy, a zygnowali jednak z »tarkowania wy
w PoIspa W  ich hairdizo riuian. Padami 1 Fait strzelił po błędzieW jrOiłSCę }?SK icn oarazo Ctuao, defensywy gospodarzy pierwszą w
będą śledzić Z Wielką U wagą tym sezonie ligowym bramkę. Atak
przebieg mistrzostw. Na starcie ” <*> st«P Widzewa przyniósł lesz-
iest 16 zespołów, w tym a i 6 &
Z województwa katowickiego, czu. a zdobył ją wspaniałym strza- 
Dwie drużyny wywodzą sie z łem 7 wołe3a Rozborskt. po przerwiet  „ j 7i tj -_._______ “Z,_ y l„  nacisk Widzewa nie ustawał i  po 20Łodzi. Po jednym reprezentan- min. byio juz 3:2. Ambitni katowi- 
Cie W ekstraklasie posiadają: czanie nie rezygnowali jednak do 
Kraków, Warszawa, Wrocław, *2*«« * walki i  po dobrej akcji

» .i■ i   n  j  n  ’  z d o ła li p o p ra w ić  w y n ik  meezu.Opole, Mielec, Bydgoszcz. Po- w Wid ze w ie  na wyróżnienie 
anaft. Gdańsk. Zmieniła śię nie- zasłużyli oprócz zdobywców bra- 
« , geografia I  lig i piik.rsfeiej.
Po KulkumastU la t ach Z mapy Bożyczko l Fait. Dobirą formę za- 
ekstrakłasy znikł Szczecin. Sto- prezentowali obaj bramkarze: Bu-

W E W R O C Ł A W IU  z a ko ń czy ły  
s ię  m is trz o s tw a  P o ls k i w  s trz e la n iu  
do s y lw e tk i b iegnącego d z ika . W 
zaw o d a ch  ry w a liz o w a ło  47 za w o d n i- 
■ ó w  2 P o ls k i,  S z w e c ji, W łoch , Wę­
g ie r, CSRS i  N R D . P oz iom  m i­
s trz o s tw  b y ł w y s o k i — d w u k ro tn ie  
u s ta n a w ia n o  re k o rd y  P o ls k i sen io ­
ró w . N a jp ie rw  re k o rd  P o ls k i u z y ­
s k a ł Z y g m u n t B o h d z ie w icz  381 p k t.,  
p o te m  J e rz y  G reszk iew iC 2 „w y s trz e  
la ł ”  582 p k t. i  p o p ra w ił re z u lta t 
B og  dz iew icza .

W O JC IE C H  F  ¡B A K  aw a n so w a ł 
do trz e c ie j ru n d y  tu r n ie ju  ten iso ­
w ego w  K itz b u e h e l. F ib a k  p o ko n a ł 
te n is is tę  R F N  M a u re ra  8:8, 6:4.

•  •  •

W E  F R A N C U S K IE J  m ie jsco w o śc i 
P r  e Jus z a k o ń c z y ł s ię  p ie rw szy  z 
trz e c h  tu rn ie jó w  te n is o w y c h  z u- 
d z ia łe m  cz te rech  g ra czy : C onnorsa . 
M cE n ro e , V ila sa  ł  N astase. W  f in a ­
le  M cE n ro e  w ygra?  z Connorsem  
6:4, 6:3 re w a n ż u ją c  s ię  ty m  .sam ym  
»a ^porażkę na o s ta tn im , tu r n ie ju  w

W  d irug im  s p o tk a n iu  V ila s  bez 
t r u d u  o d n ió s ł z w y c ię s tw o  nad N a ­
stase 6: 1, 6:1.

C IE K A W S K I N A  D R U G IM
M IE JS C U  W  LU D  W IG S C H A FE N

S T E F A N  C IE K A W S K I z a ją ł d ru ­
g ie  m ie jsce  na e ta p ie  z B e llh e im  
do L u d w ig s h a fe n  (138 k m ) w  w y ­
śc ig u  k o la rs k im  d o oko ła  N a d re n ii.  
C ie k a ń s k i p rz e g ra ł © \  sek.
z P ilo e g e le m  (R FN ). P o  o śm iu  e ta ­
pa ch  lid e re m  w yśc ig u  je s t N o rw e g  
W iU m a n n  — 21.04,11 p rzed  B o ite -  
nem  (R F N ) — s tra ta  3.58. N a jle p szy  
z za w o d n ik ó w  poLskich C zesław  
L a n g  z a jm u je  10 po zyc ję  —■ s tra ta

60 jeźdźców
startowało w Pyrzycach

P O N A D  60 jeźdźców  s ta n ę ło  na 
s ta rc ie  w o je w ó d z k ic h  zaw odów  je ź ­
d z ie c k ic h , k tó re  o d b y ły  się w  P y ­
rz y c a c h  pod h a s ła m i 35-lecia P R L  
i  30-lecia PGR. w  ldas ie  „ N ”  p ie rw  
826 „  m ie jsce  w y w a lc z y ł B . J a ro c k i 
(A K J )  na k o n iu  K neż. Na d ru g im  
m ie js c u  u p la so w a ła  się K . J a ro ­
szyńska  (D ragon  N o w ie lic e ) na k o ­
n iu  B o r ta , a na trz e c im  J. N o w a k  
(A K J )  na k o n iu  C h ra m . W  k la s ie  
i . L ”  z w y c ię ż y li e x  aequo C. M a j 
(D ra g o n  N o w ie lic e ) na k o n iu  B o r ta  
1 A . L a nge  (O g ro d n ik  P y rzyce ) na 
k o n iu  A lb u m . W  k la s ie  „ P ’\  ró w ­
n ie ż  e x  aequo, p ie rw sze  m ie jsce  
z a ję li M . Ś lu s a rc z y k  (D ra g o n  N o ­
w ie lic e )  na k o n iu  H e ra  1 L .  A rm a ­
ta  (Z o o te c h n ik  K o łb a e z ) na k o n iu  
M a lk o n te n t.

lica ma ty lko  jedną drużynę, 
do grona miast mających zes­
poły w ekstraklasie powróciła 
Bydgoszcz. Najsilniejszy okręg, 
okręg śląski, ma znowu 6 dru­
żyn z mistrzem Polski Ruchem 
na czele.

Szczecin nie ma już drużyny 
w ekstraklasie, nadal jednak 
tysiące mieszkańców naszego 
miasta interesuje się rozgryw­
kami I lig i. Dlatego też poni­
żej zamieszczamy terminarz 
rundy jesiennej, który radzimy 
wyciąć i  zachować.

•  •  *
C IE K A W Y M , p ro w a d zo n ym  w  

s z y b k im  te m p ie  meczem  1 a m b itn ą  
g rą  uw ieńczoną  zdobyc iem  p ię c iu  
b ra m e k , za in a u g u ro w a li w  Ł o d z i

rz y ń s k i (W id ze w ) i  S pu t (G KS).

JAK już podaioaliśmy, 
Polak Waldemar Marszalek 
zdobył ty tu ł mistrza świa­
ta w sportach motorowod­
nych w klasie OA.

NA ZDJĘCIU: mistrz 
świata W. Marszałek w 
czasie wyścigu rozgrywane 
go na jeziorze Malta w 
Poznaniu.

Fot.: CAF-Staszyszyn

VI Spartakiada Młodzieży
R Y W A L IZ A C J A  o tro fe a  V I O gó l naszkietm , M. R u b n iko w lcze m  z Po- 

.n o p o lsk ie j S p a rta k ia d y  M łodz ieży  gon i. N a  a m ie jscu  b y l i  K .  S aw - 
w ikracza w  decyd u ją cą  fazę. W czo- czuik, D . L i tw in  z P a łacu  M ło d z ie - 
r a j  w y s tą p il i re p re ze n ta n c i 14 d y -  t y .  a A . B a w e łs k i,  A . I ż b ic k i z  J K  
s c y p lin  sp o rtu . A Z S  na 11. Po trzech  w yśc ig a ch

P o  zako ń cze n iu  zaw odów  w  k a - p ro w a d z i P. C ich o ck i. J. B anaszek 
ja k a rs tw ie , w io ś la rs tw ie , p ły w a n iu , i est d ru g i,  A . B a w e łs k i 13, a K , 
a k ro b a ty c e , k o la rs tw ie  szosow ym , S a w czu k  15. W  k la s ie  „470”  w y g ra - 
sze rm ie rce , te n is ie  s to ło w y m , b ie - “  b ra c ia  M . i  L .  S w is te ln ic c y  ze 
gach  p rz e ła jo w y c h  ,\y o bu  k a te g o - szczec ińsk iego  P a ła cu  M ło d z ie ży . Po 
r ia e h  w ie k o w y c h  o ra z  koszyków ce  trze ch  w yśc ig a ch  p row adzą  b ra c ia  
ch ło p c ó w  i  Judo ju n io ró w  m ło d -  S w is te ln ic c y  ze Szczecina, 
s zych  w  o g ó ln e j p u n k ta c ji p ro w a - D O BR ZE s p is a li s ię  m ło d z i ju d o -  
d z i W arszaw a — 1574 p k t. przed  c y  A rk o n ii .  W w adze 60 k g  H . S ło- 
P oznan iem  ~~ 1487,2 p k t.,  K a to w ic e -  w iń s k  i  z a ją ł w sp ó ln ie  z A . S tasz- 
m i — l i a i  p k t.,  W ro c ła w ie m  — łt ie m  (L u b lin )  3—4 m ie jsce . Tę sa- 
1147 p k t. i  Bydgoszczą -  1081,5 p k t. m ą  lo k a tę  w  w adze 71 k g  z a ją ł J.

R a ta jk ie w ic z , zaś S. C e leban zdo- 
W  C h a rz y k o w y  ro zeg rano  trz e c i b y ł  s re b rn y  m e d a l w  w adze 78 kg . 

w y ś c ig  w  że g la rs tw ie . W  w adze 65 kg  D. In g ie le w ic z  b y ł
W  k la s ie  „ F in n ”  z w y c ię ż y ł J. Sob p ią ty . W  w a lk a c h  p ó łf in a ło w y c h  ju  

k o w ia k  z P oznan ia , na 6 p o z y c ji n io ró w  m łodszych  w  boks ie  w  w a - 
u k o ń c z y ł w y ś c ig  D . D u rd y ń  z J K  dze le k k ie j F  K a rw e e k i (Pogoń) 
A Z S , a Zb. M u ra s z k o  z P o g o n i by? p o k o n a ł 3:2 W. S w ies ław sk iego  
10. Po trze ch  w yśc ig a ch  p ro w a d z i (G dańsk), a w  wadze p ó łc ię ż k ie j A . 
J . S o b k o w ia k . D . D u rd y ń  je s t 6, a R y m a rs k i (S ta l S to czn ia ) u le g ł’ 0:5 
Z b . M u ra szko  8. W  k la s ie  „426”  R. K o s io ro w i (S zo m b ie rk i). W  pod- 
(g ru p a  m ło d szych ) z w y c ię ż y li E. noszen iu  c ię ż a ró w  ju n io ró w  m ło d - 
B ia ła s , M . Szym czak z G dańska . D . szych  w  w adze 90 k g  G . Podażus 
J u c h n ie w ic z , T . B a ra n o w s k i z Po- (E n e rg e ty k  G ry f in o )  z a ją ł 4 m ie j-  
g o n i b y l i  na 4 p o z y c ji, a b ra c ia  T . sce. a w  b ie g u  na 3000 m  ju n io re k  
i  J . S obczyńscy ze StaU S toczn ia  D. P io tro w s k a  (P om orze) za ję ła  4 
na 5. P o  trz e c h  w yśc igach  p ro w a - m ie jsce . V / m eczach e lim in a c y jn y c h  
d z i E . B ia ła s . D . J u c h n ie w ic z  je s t p i łk i  rę czn e j dz iew częta  D ąb ia  po­
trz e ć !, a b ra c ia  S obczyńscy na 5 k o n a ły  K o n ie k s  L e g n ic a  19:12. 
m ie js c u . W k la s ie  „420”  (g ru p a  s ta r  Łączność w y g ra ła  z O tm ę tem  K rą p  
s zych ) w y g ra l i  P. C ic h o c k i, P . Z u -  k o w ic e  15:1, a ch ło p cy  D ąb ia  prze- 
b r z y c k l  W arszaw a p rzed  J . B a - g ra l i  19:24 z Zag łęb iem  L u b in .

Wioślarstwo

Dobre w yniki
szczecińskich osad w Kopenhadze

Z UDZIAŁEM zawodników z cim. Regaty rozegrano w tr-ud- 
12 krajów odbyły się w Kopen- nych war unikach atmosferycz- 
hadze 49 międzynarodowe rega- nych.
ty  wioślarskie. W zawodach Nasi wioślarze startowali w  
tych wzięła udział 6-osobowa 4 konkurencjach plasując siię 
ekipa wioślarzy Czarnych Szcza- na czołowych miejscach. Dru­

gie lokaty wywalczyli dwójka
podwójna — Roman Galiński, 
Andrzej Syczewski oraz czwór­
ka podwójna, w której oprócz 
wyżej wymienionych zawodni­
ków wiosłowali Marek Mło- 
doki i  Teodor Kowalski. W o- 
bu tych konkurencjach zwycię­
żyły osady Hiszpanii. Trzecią 
lokatę w biegu czwórek bez 
sternika zajęli: Mirosław Gil, 
Henryk Wałczukic-wicz, Teodor 
Kowalski, Marek Młocicki. Na­
tomiast na 5 miejscu zakończyli 
wyścig dwójek bez sternika 
Henryk Walczukiewicz i  M i­
rosław Gil,

W regatach tych nie starto­
wali Mirosław Kowalewski 
i Bogdan Konkalec, wiosłujący 
w dwójce bez sternika. Osada 
ta przygotowuje się do między­
narodowych regat w  Essen 
(RFN), które odbędą się w so­
botę i niedzielę.

Dziękujemy...
...uczenn icom  i  w y c h o w a w c y  z 

ZSO w  Łobzie  za p o z d ro w ie n ia  z 
o g ó ln o p o lsk ich  zaw odów  „S p ra w n i 
ja k  żo łn ie rze ” , k tó re  o d b y ły  się w  
G arczyn ie .

Przed szesnastym 

maratonem morskim

B. Lizak wystartuje 
w mistrzostwach 
ratowników

NA JEZIORZE Żywieckim 
odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę I I  ogólnopolski maraton 
pływacki ratowników wodnych. 
W imprezie te j weźmie udział 
Bogusław Lizak. Pływak S iali 
Stocznia będzie tym  razem re­
prezentował barwy szczecińskie­
go WOPR. Zawodnik ten w 
1974 roku wraz z reprezenta­
cją Polski WOPR brał udział 
w międzynarodowych mistrzo­
stwach ratowników wodnych w 
RFN. gdzie zajął 7 miejsce. B. 
Lizak zamierza także wystarto­
wać w X V I maratonie mors­
kim, który rozegrany zostanie- 
11 sierpnia na 25-kilometrowej 
trasie Hel—Westerplatte. Szcze­
ciński pływak przygotowuje się 
do tej imprezy trenując na ba­
senie WDS oraz na jeziorze 
Miedwie. W historii maratonu 
morskiego ty lko  dwóm zawod­
nikom —- S. Kędzi i  Z. Kowal­
skiemu udało się odnieść trzy 
zwycięstwa. B, Lizak wygrał 
tę imprezę dwukrotnie.

Dwóch szczecinian 
sędziować będzie

I! ligę
W YDZIAŁ Spraw Sędziow­

skich PZPN usta lił listę sę­
dziów upoważnionych do pro­
wadzenia spotkań I  ł  I I  lig i 
p iłkarskiej, W gronie arbitrów 
II-ligowych jest dwóch sędziów 
z naszego województwa a mia­
nowicie Jan Dymny i  Stanis­
ław Nogajski.

29 L IP C A :

Zaw isza  Bydgoszcz — L e c h  Po­
znań

P o lo n ia  B y to m  — 3 ta l M ie lec  
R u ch  C h o rzó w  — O dra  Opole 
G ó rn ik  Z a b rze  — Z ag łę b ie  So­

snow iec
W is ła  K ra k ó w  — S z o m b ie rk i B y . 

to m
L eg ia  W arszaw a — A rk a  G d yn ia  
Ś ląsk  W ro c ła w  — Ł K S  Łódź

1 S IE R P N IA  (Ś R O D A):
L e c h  — W id ze w  
K a to w ic e  — Śląsk 
Ł K S  — Leg ia  
A rk a  — W is ła  
S z o m b ie rk i — G ó rn ik  
Z a g łę b ie  — R u ch  
O dra  — P o lon ia  
S ta l — Zaw isza

S S IE R P N IA :

K a to w ic e  — Lech  
W id ze w  — S ta l 
Zaw isza  — O dra  
P o lo n ia  — Zag łęb ie  
R u ch  — S z o m b ie rk i 
G ó rn ik  — A rk a  
W is ła  — Ł K S  
L e g ia  — Śląsk

U  S IE R P N IA  (S O B O TA ):

O dra  — W id ze w  
S ta ł — Lech  
Ś ląsk  — W is ła  
Ł K S  — G ó rn ik  
A rk a  — R uch 
S z o m b ie rk i — P o lo n io  
Z a g łę b ie  — Zaw isza 
L e g ia  — K a to w ice

15 S IE R P N IA  (Ś R O D A ):

K a to w ic e  — S ta l 
L e ch  — O dra

KTO Z KIM?
W id z e w  — Zag łęb ie  
Z a w is z a  — S z o m b ie rk i 
P o lo n ia  — A rk a  
R u c h  — Ł K S  
G ó rn ik  — Ś ląsk 
W is ła  — L eg ia

19 S IE R P N IA :
M ecz to w a rz y s k i k a d ry  „ A ”

22 S IE R P N IA  (Ś R O D A ):
P o lska  — Ju g o s ła w ia  (rep . o ł.)

25 S IE R P N IA  (S O B O TA ):

S z o m b ie rk i — W idzew  
Z a g łę b ie  — Lech 
O d ra  ~  S ta ł 
L e g ia  — G ó rn ik  
Ś lą s k  — Ruch 
Ł K S  — P o lo n ia  
A r k a  — Zaw isza 
W is ła  — K a to w ice

29 S IE R P N IA  (ŚR O D A):
P o ls k a  A  — R u m u n ia  A  (w  W a r­

szaw ie)
2 W R Z E Ś N IA :

K a to w ic e  — O dra 
S ta l — Zag łęb ie  
L e c h  — S zo m b ie rk i 
W id z e w  — A rk a  
Zaw isza  — Ł K S  
P o lo n ia  — Ś ląsk 
R uch  — Leg ia  
G ó rn ik  — W is ła

5 W R Z E Ś N IA  (Ś R O D A ):

Ł K S  -  W id ze w  
A rk a  — Lech  
S z o m b ie rk i — S ta l 
Z a g łę b ie  — O dra

W is ła  — R uch 
L e g ia  — P o lon ia  
Ś ląsk — Zaw isza 
G ó rn ik  — K a to w ice

12 W R Z E Ś N IA :
S z w a jc a ria  — P o lska  (et. M E ) 
C zechosłow acja  — P o lska  (e l. o ł.

1« W R Z E Ś N IA :

K a to w ic e  — Z ag łęb ie  
O dra  — S zo m b ie rk i 
S ta l — A rk a  
L e c h  — Ł K S  
W id ze w  — Ś ląsk 
Z aw isza  — Leg ia  
P o lo n ia  — W is ła  
R u c h  — G ó rn ik

1» W R Z E Ś N IA  (Ś R O D A ):

D yn a m o  B e r l in  — R uch (PE) 
A rk a  — B eroe  S ta ra  Zagora  

(P ZP )
W id ze w  — St. E tie n n e  (U E F A ) 
A a rh tis  — S ta l (U E F A )

23 W R Z E Ś N IA :
P o lska  — N R D  (rep . o l.)

25 W R Z E Ś N IA :
N R D  — P o lska  (m łodz . w  H a lle  

— e j. M E)
26 W R Z E Ś N IA :

P o lska  — N R D  (e l. M E)
30 W R Z E Ś N IA :

P u c h a r P o ls k i z ud z ia łe m  I  l ta l 

3 P A Ź D Z IE R N IK A  (Ś R O D A ): .

R u ch  — D yn a m o  B e r lin  (PE) 
B eroe  — A rk a  (PZP)
S t. E tie n n e  — W id ze w  (U E F A ) 
S ta l — A a rh u s  (U E F A )

« P A Ź D Z IE R N IK A  (S O B O TA ):

L eg ia  — W idzew  
Ś ląsk  — Le ch  
Ł K S  -  S ta l 
A rk a  — O dra 
S z o m b ie rk i — Zag łęb ie  

> G ó rn ik  — P o lo n ia  
W is ła  — Z aw isza 
R ueh — K a to w ic e

W P A Ź D Z IE R N IK A :
P olaka — Is la n d ia  (e l. M E )

1« P A Ź D Z IE R N IK A :
P o lska  — H o la n d ia  (m  lods. el. 

M E)
17 P A Ź D Z IE R N IK A :

H o la n d ia  — P o lska  (e l. M E) 
P o lska  — C zechosłow acja  (e l, o l.)

21 P A Ź D Z IE R N IK A :
K a to w ic e  — S zo m b ie rk i 
Z ag łę b ie  — A rk a  
O dra  — Ł K S  
S ta l — Ś ląsk 
Lech  — L eg ia  
W idzew  — W is ła  
Zaw isza — G ó rn ik  
P o lo n ia  — Ruch

24 P A Ź D Z IE R N IK A  (Ś R O D A ):
T e rm in  U E F A

31 P A Ź D Z IE R N IK A :
P o lska  — W ę g ry  (e l. o l.)

4 L IS T O P A D A :

G ó rn ik  — W idzew  
W is ła  — Le ch  
L eg ia  — S ta l 
S lask ~  O dra 
ŁIĆS — Z ag łęb ie  
A rk a  — S z o m b ie rk i

R uch — Zaw isza 
P o lo n ia  — K a to w ic e

7 L IS T O P A D A  (S K O D A ):
T e rm in  U E F A

14 L IS T O P A D A : 
W ę g ry  — P o lska  (e l. o l.)

18 L IS T O P A D A :

K a to w ic e  — A rk a  
S z o m b ie rk i — Ł K S  
Z ag łę b ie  — Ś ląsk 
O dra  — Legia 
S ta l — W is ła  
Le ch  — G ó rn ik  
W id ze w  — R uch  
Z aw isza  — P o lon ia

21 L IS T O P A D A :

P u c h a ru  P o ls k i

25 L IS T O P A D A :

P o lo n ia  — W id ze w  
R uch  — Lech  
G ó rn ik  — S ta l 
W is ła  — O dra 
L e g ia  — Zag łęb ie  
Ś ląsk — S z o m b ie rk i 
Ł K S  — A rk a  
Zaw isza  — K a to w ic e

28 L IS T O P A D A  (Ś R O D A):
T e rm in  U E F A

2 G R U D N IA :

K a to w ic e  — Ł K S  
A rk a  — Słąsk 
S z o m b ie rk i — Leg ia  
Zag-łębie — W is ła  
O dra  — G ó rn ik  
S ta ł — Ruch 
Lech  — P o lo n ia  
W id ze w  — Zaw isza

12 G R U D N IA  (ŚR O D A): 
T e rm in  U E F A
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CZWARTEK, 
26 LIPCA

DZIŚ:
Anny, Grażyny 

JUTRO: 
Jula, Natalii

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. ok. 
15 st. W iatry słabe, połud­
niowe i połudn-zach.

D Z IŚ  rano  w  Szczecinie ciś- 
n ic n ie  w y n o s iło  1015,7 hPa (762 
m m  Hg). W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

N ie czyn n e .

B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „E b ira h . p o ­
tw ó r  z g łę b in ”  g. 15.30. iaD.. 1. 12 
(c z w a rte k ): „ B itw a  o  M id w a v ”  g,
17.30. 20. U S A . 1. 12 (czw a rte k  i
p ią te k ) :  ..M a ła  sy re n a ”  g. 11. ian.. 
b to  (p ią te k ) : CO LO SSEUM  (te l. 458- 
18) ..D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. 11. 
ja p ., b /o  (p ią te k ) ; . .L u c k v  L u c ia ­
n o ”  g. 9. 13.30. 16. 18.15. 20.30. w ł.. 
1. 18 (c z w a rte k  i p ią te k ): D E LF IN  
( te l.  468-78) ..T w a rz  innego ”  g. 
9. 11.15. 13.45. 16. 18.15. 20.30. 1an.. 
1. 18; D E R B Y  — ..C z ło w ie k  w  dzi­
c z y ”  g. 21.30. U S A . 1. 15: KOSMOS 
( te l.  380-03): ..Ś m ie rć  cz łow ieka  sko 
ru m p o w a n e g p ”  g. 8.30. 11. 13.30.
20.30. f ra n c . .  1. 18 (czw a rte k  i  p ią­
te k ) :  O G R O D O W E — „C e n n y  łu p ”  
r . 21,30. fra n c .. 1. 12: P O LO N IA  
( te l.  22-18-34) „Z u z a n n a  i  zaczaro­
w a n y  p ie rś c ie ń ”  g. 15.30, N R D . b /o  
(c z w a r te k  i  p ią te k ): ..Ś m ie rte ln y  
po śc ig ”  g. 17. 19. fra n c .. 1. 15: P IO  
N IE R  (te ł. 475-02) „P o d w o d n y  
s k a rb ”  g. 10. 17. po i., b/o  (czw a r­
te k  i  p ią te k ) : ..C z te re j m u szk ie te ­
ro w ie ”  g. 11. 13. 15. panam .. 1. 12 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ; ..C afe pod M i­
n o g a ”  g. 18. 20. po i., b /o  (czw artek  
i  p ią te k ) : „P o lic ia  d z ię k u ję ”  e. 2Ź. 
w ł..  1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ): M ARS 
— „S m a rk a c z  na b o isku ”  g. 11. 
szw ., b /o  (p ią te k ) : „B e z  zn ieczu le ­
n ia ”  g. 17. 19.30. do1„ 1. 18: B A J - 
K A  (P o lice ) „G d y b y m  m ia ł d z ie w ­
c zyn ę ”  g. 17. 19/ CSRS. 1. 15: B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „K u r ie r z y  
d y p lo m a ty c z n i”  g. 19. radź.. 1. 12: 
M E W A  (Że lechow o) „D z ie c i w ś ró d  
p ira tó w ”  g 17. jap ., b /o : „W o d z i­
r e j ”  g. 18.30. poi*. 1. 18: P R Z Y JA Ź Ń  
(D ą b ie ) „ J u l ia ”  g. 17.30. U S A . 1. 
15: „S z p ita l P rze m ie n ie n ia ”  g. 19.30. 
po i.. 1. 18: S ZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „D o  k r w i o s ta tn ie j”  g. 16.30. 
p o i.. 1. 12: „D z ie w c z y n a  do dz iec ­
k a ”  g. 19.45 w ł..  1. 18: D A R  (S ta r­
g a rd ) „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  w l „  1. 
18; IN A  — „Z e g a rm is trz  od św . 
P a w ła ” , fra n c .. 1. 15: G RYF (G ry ­
f in o )  „G w ie z d n e  w o jn y ” . U S A . 1. 
12; R O B O T N IK  (P vrzvce ) ..M eca- 
n ica  N a c io n a l”  m eks.. 1. 18: W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „O rk ie s tra  K lu b u  
S a m o tn y c h  S erc s ierż. P eopera” . 
U S A . 1. 12.

U W A G A : O P R F zastrzega sobie 
p ra w o  zm ia n  w  re p e rtua rze .

M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze zb io ­
r ó w  w ła s n y c h . S z tu ka  o o lska : Po­
k a z  jednego o b ra zu : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra ló w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  *— re tro s p e k ty w a  od 1965 r  — 
godz. 11—17: W a ły  C h rob rego  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed 1 000 
la t -  G ospodarka  m orska  na P om o­
rz u  Z a ch o d n im  1945—70- U rządze­
n ia  i m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h :  D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z ach o d n im  K u ltu ra  A f r v  
k i  za ch o d n ie j. Z d z ie jó w  rz e m io ­
s ła  na P o m o rzu  Z a ch o d n im : X X X  
la t  S to czn i im  A  W a rsk ieeo : 
S k rz y n ie  ; k u f r y  oosażne P om o­
rza  Zachodn iego . I I I  P o lsko -F iń ska  
W y s ta w a  G ra f ik i  M a ry n is ty c z n e j 
g. 11—17: S ta ry  R atusz (p i. R zep i­
c h y )  — D z ie je  Szczecina od X  w ie ­
k u  do w spółczesnośc i A rc h ite k tu ­
ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina — w  
X X X - le c ie  S A R P . A rc h ite k tu ra  : 
rz e m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina s 
p rz e ło m u  X V I  X X  w ie k u  — g. 
31—17: B W A  Z A M E K  — V I I I  P re -

zen tac ia  M a la rz y  K r a jó w  S o c ja li­
s ty c z n y c h  — e 10—18

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j 1: D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — 
W o jc iecha  7. W E W N . — U n i i  L u ­
b e ls k ie j 1: P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io ­
tra  S k a rg i: C H IR U R G IA  —  Z d u n o ­
w o ; N E U R O L O G IA  — U n i i  l u b e l ­
s k ie j 1; D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń  
ska 4.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —
g 19—7; D O R O S ŁY C H  —  Je d n o śc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20— 7 ; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d ln o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  
18 — g. 15—8.

A P T E K I

KR ZY W O U S TE G O  7A ( id o d .  od­
t r u t k i  l  t le n )  te l 366-73: B E L E W E  
L A  1 — te l.  726-24: S T O IŁ C Z Y N  -  
Nad O drą  20 — te l. 23-94<-22: PO D - 
JU C H Y  — pl. W olnośc i 5 —  te le fo n  
61-28-20.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — tte l.  425-25 
1 446-46 -  fi. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N T a ro d o w e j 
50- — te l. 428-32 — a. 8—18.

K O L E JO W A  — le i.  460-21 : P o c ią g i 
p rzy jeżdża jące  — 934: P o*cS aa i od­
jedzą jace — 933.

RUCH S T A T K Ó W  -  te l 918.

U SŁU G O W A - *  te l. 428-144 1 473-15 
-  a. 8—19.
P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
999. S TR AŻ P O Ż A R N A  -  938: PO­
G O TO W IE M O  — '997: P O G O T O ­
W IE  D RO G O W E — 981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O T O ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991: P O G O ­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; P O G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; P O G O ­
TO W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994 P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: P O G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55: T E ­
LEFO N  Z A U F A N IA  — 73i-32.

w ie k  i  ś ro d o w isko . 16 T u  Jed yn ka . 
17.30 R a d io k u r ie r . 18.25 N ie  ty lk o  
d la  k ie ro w c ó w . 18.^3 K o n c e rt ży ­
czeń. 19.15 P anoram a p o ls k ie j p io ­
s e n k i. 19.40 S p raw ozdan ie  z 
O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło ­
dz ieży . 20 W iadom ości i  in fo rm a ­
c je  d la  k ie ro w c ó w . 20.05 R eportaż 
na zam ów ien ie . 20.20 Znasz l i  ten  
głoś? 21.05 K ro n ik a  sp o rtow a  21.15 
P rze b o je  z In te rs tu d ia , 22.20 T u  ra ­
d io  k ie ro w c ó w , 22.23 Bydgoszcz na 
m u z y c z n e j an ten ie . 23 W ita  was 
P olska.

W IA D O M O Ś C I: 21.30. 23.30.
15.40 R a d io fe rie . 16 K uba  śpiewa. 
16.10 P o lska  m u zyka  X X  w ie k u .
16.40 A u d y c ja  l ite ra c k a , 17.20 Po­
w ieść  m ies iąca  — ..A u to -d a -fe ” .
17.40 „P o r ty  i p rzys ta n ie ” . 18 Reci­
ta l fo r te p ia n o w y  U rs z u li F re i-B rz o - 
z o w sk ie j. 18.25 P le b is c y t S tud ia  
„G a m a ” . 18.40 S iadem  in w e s to w a ­
n y c h  m ilia rd ó w . 19 K o n c e rt w ie ­
czo rn y . 20 S tu d io  „R e la ks ”  20.20 
M usica po lon ica  nova . 21 L u d w ik  
S poh r — O k te t E -d u r 21.40 A r ie  
operow e w  n a g ra n iu  K u b a n k i J 
H e rnandez. 22 K s ią ż k i, k tó re  na 
was czeka ia . 22.40 „S p ra w y  m ło ­
d ych  tw ó rc ó w ” . 23.10 M u zyka  in ­
s tru m e n ta ln a  renesansu. 23.35 Co 
s łych a ć  w  św iec ie . 23.40 M uzvka  
na dob ranoc .

PRO G RAM  I I I  
(U K F  66.74 M H z)

15 Ekspresem  przez ś w ia t. 15.05 Wa 
ka c je  ze sw in g ie m . 35.40 P iosenk i 
d la  so le n iza n te k . 16.20 M u zvko b ra - 
n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzvcz 
na poczta  U K F . 17.40 W szys tk ie  d ro  
g i p ro w a d za  do N a s h v ille . 18.10 Po 
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 19 K ą ty  w id ze n ia . 19.15 
„C ze ka ją c  na ude rzen ie  w  ta le rz ” . 
19.35 O pera ty g o d n ia  — „ E rn a n i” . 
19.50 „D rz e w o  liś c i n ie  d o b ie ra ”
20 M in i-m a x . 20.40 F ilm o w e  la to .
21 H o łd y  d la  G a rc ił L o rk i.  22.08 
G w iazda s ie d m iu  w ie czo ró w  — 
B a r r y  M a n ilo w . 22.15 B lu e s  wczo­
r a j  i  dziś. 22.45 F o rte p ia n o w e  sola 
E r ro lla  G a rn e ra . 23 Z  p o ls k ie j po­
e z ji w spó łczesnej.

P R O G R A M  I

PR O G R A M  IV  
(U K F  68.78 M llz )

15.05 T e a tr  PR  — „O d w e ty ” . 16.05 
M o je  h o b b y . 16.40 P rzeg ląd  A k tu a l­
ności W ybrzeża , 16.55 Nasz s tó ł 
pow szedn i. 17 Opera i  b a le t w  w e r 
s j i  s tereo. 17.30 Szczec ińsk ie  popo­
łu d n ie . 18.30 T ra n s m is ja  z B a y ­
re u th  — o p e ry  R yszarda  W agne­
ra  — „H o le n d e r  tu ła c z ” . 21.30 Ra­
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 21.45 
K u b a  — kra1  s ło d k ie j t r z c in y .  22.15 
Z ie m ia . c z ło w ie k , w szechśw ia t. 
22.35 P o s ta w y  i  w z o ry .

U W A G A : P o lsk ie  R ad io  zas trze ­
ga sobie p ra w o  z m ia n y  w  p ro g ra ­
m ie.

15.30 K a r t k i  z 35-lecia . 16.20 O b ie k ­
ty w .  16.30 ..M o s t”  p r . w o js k o w y . 
17.15 S tu d io  S p o rt. 17,25 „ D y r e k ­
to r z y ” . 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m . 
19 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 
„ A ż  s k ó ra  c ie rp n ie ”  f r .  J r ilm  k rv m . 
22 Pegaz. 22.50 D zienn ikT  23.05 S tu ­
d io  S p o rt.

P R O G R A M  I I

16 Jez. fra n c u s k i.  16.30 Jez. n ie ­
m ie c k i. 16.55 Jez. r o s y js k i.  17.30 
„K la p s ” . 18.25 S tu d io  S o o r t. 19.10 
K ro n ik a  szczecińska. 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 „M u z y k a  w  m ło d y m  
m ie śc ie ”  rep . ze S ta lo w e j W o li. 
20.55 „C z ło w ie k  z A ra n ”  a n a  f i lm  
dok . 21,50 „24 g o d z in y ” . 22 T e a tr  
T V  „W a k a c je  nad  A d r ia ty k ie m ” .

P IĄ T E K

9 T e le fe r ie . 10.30 „ D y r e k to r z y ” .
15.35 „O d  p o lk i do P o lk i”  n r .  ro z ­
ry w k o w y .  16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie ń  
n ik .  16.30 M ag. m o to ry z a c y jn y .  17 
S tu d io  S o o rt. 17.35 „ D y r e k to r z y ” . 
19 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
W szys tko  za w szystko . 21.25 C am e- 
ra ta . 22.05 „N ig d y  w ie c e j”  —  do­
k u m e n ty  o k ru c ie ń s tw a .

P R O G R AM  I I
15.20 Jez. f ra n c u s k i. 15.50 ..Tez. n ie ­
m ie c k i. 16.15 Jez. r o s y js k i.  17 P o­
ra d n ik  dom ow y. 17.30 S tu d io  S o o rt. 
18.30 Jazz. 19.10 K ro n ik a  s z c z e c iń ­
ska . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  
W spom nień  „O b ra c h u n k i B o v o w -  
s k ie ” . 21.20 „N ie  m a s u r a w v ”  — 
f i lm  p rod . 1ug.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

16.10 O lsz tyn  — c e n tru m  M a z u r .
16.35 B y łe m  p rz y  ty m . 17.35 A u d y ­
c ja  d la  m ło d z ie ży . 17.45 S ła r ta k ia -  
da m ło d z ie ży , 18.50 B a jk a  i l a  dz ie ­
c i. 19 Z a p y ta jc ie  o ro f .  K a r la .  19.30 
A k tu a ln o ś c i. 20 „D e c y d u 1 a :v  f r o n t ”  
ode. s e r ia lu  p ro d . T V  N I D .  21.20 
M u z y k a  i  in fo rm a c je .  22.0 S o o r t .

P R O G R A M  I  
(na fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 2Î. 22. 0 01. 
15.10 S tu d io  ..G am a” . 15.50 C z ło -

Kronika wypadków
W  D O M K U  je d n o ro d z in n y m  p rzy  

u l.  G rzegorza  z S anoka zna lez iono  
w c z o ra j leżące na podeście scho­
d ów  z w ło k i m ie szka ją ce j sam o tn ie  
w ła ś c ic ie lk i do m ku , 4 7 -le tn ie j B a r­
b a ry  C. Z godn ie  z o p in ią  le ka rza , 
zgon n a s tą p ił przed  k i lk u  d n ia m i. 
P rzypuszcza  się iż  B a rb a ra  C. 
spad ła  ze schodów . Dochodzenie w  
to k u .

D Z IŚ  k ró tk o  po p ó łn o cy  w y b u c h ł 
pożar na te re n ie  o g ró d k ó w  d z ia ł­
k o w y c h  im . Tadeusza K o śc iuszk i, 
u  zb iegu  u lic  W itk ie w ic z a  i  P o n ia ­
tow sk iego . S p ło n ą ł dach m u ro w a ­
n e j a lta n k i. S tra ty  w ynoszą  o k . 3 
tys . z ł. R ów n ież  w  K lę s k o w ie  p rzy  
u l.  R yd la  w y b u c h ł dziś ra n o  pożar 
d o m k u  je d n o ro d z in n e g o . S p a liło  sie 
w s k u te k  zaprószenia og n ia , w y p o ­
sażenie p a rte ru . S tra ty  m a te r ia ln e  
ocen ia  s ię  na 60 tys . z ł. P ożar n ie  
p o c iągną ł za sobą o f ia r  w  ludz iach .

DO K L IN IK I  P A M  na P om orza­
n a c h  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j, ze zła 
m a n ie m  s z y jk i kośc i u d o w e j m iesz 
kanikę u l. K ró lo w e j J a d w ig i. 73- 
le tn ią  J u lię  W ., k tó ra  we w łasnym  
m ie szka n iu  poś liznę ła  s ię  i  upad ła  
n a  podłogę.

W S Z C Z E C IN IE  n ie  zanotow ano 
w c z o ra j pow ażn ie jszych  k ra k s  d ro ­

g o w y c h . K om enda  W ojew ódzka  MO 
przekaza ła  nam  n a to m ia s t in fo rm a ­
c ję  o  d w u  w yp a d ka ch  w  Ś w in o u j­
śc iu  i  G ry fic a c h . O k o ło  godz. 14.30 
na  u l. O b rońców  S ta lin g ra d u  w  
Ś w in o u jś c iu  w y b ie g ł nag le  na jezd­
n ię  — p ros to  pod ko ła  „F ia ta ”  5- 
Je tn i M a c ie j P C h łop iec doznał 
z ła m a n ia  n o g i i w strząśn iem a 
m ózgu. C ię ż k im i o b ra że n ia m i c ia ła  
z a k o ń c z y ł się w yp a d e k , k tó re m u  u- 
le g ła  m ie szka n ka  G ry f ic .  D anuta  
Z., k tó ra  weszła nagle na jezdn ię  
i  w p a d ła  pod  taksów kę .

P A T R O L  m i l ic j i  d ro gow e j za trz y ­
m a ł w c z o ra j w ieczbrem  w  re jo n ie  
B ra m y  P o r to w e j ja d ą cy  zygzak iem  
sam ochód osobow y m -k i „V o łv o ”  
za g ra n iczn e j re je s tra c ji.  O kazało 
s ię  iż  w óz p ro w a d z ił k o m p le tn ie  
za m roczony  aLkoholem  o b y w a te l 
U S A  pochodzenia po lsk iego  C h ry ­
s tia n  K . (naw iasem  m ó w ią c  — ugo­
d z o n y  w  Szczecinie). C h ry s tia n  K . 
s ta n ie  w  try b ie  p rzysp ieszonym  
.prze-d ko le g iu m  ds. w yk roczeń .

( a p )

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 19 lipca 1979 r. zmarł śmiercią 
tragiczną w Świnoujściu, w trakcie 
pełnienia obowiązków służbowych 
na statku „Huta Katowice”, długo­
letni pracownik PŻM, I I  mechanik

Wojciech Wojciechowski
Wyrazy głębokiego współczucia 

Kodzinic
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy PZPR 
oraz pracownicy Polskiej Że­

glugi Morskiej.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 17 
na cmentarzu w Świnoujściu.

24 lipca 1979 r. zmarł

Aleksy Dacków
jeniec Oflagu Żagań, członek 

ZBoWiD.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
Cmentarza Centralnego 27 lipca 

o godz. 14.

RODZINA.

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STOCZNIA REMONTOWA 
zatrudni zaraz

robotników niewykwalifikowanych 
w celu przyuczenia do zawodu:

♦  montera rurociągów okrętowych
♦  montera silników spalinowych
♦  ślusarza
♦  spawacza
♦  dźwigowego
♦  kobiety bez kwalifikacji na stanowi* 

ska robotnic gospodarczych.
W arunki pracy i  płacy do uzgodnienia w 
dziale kadr stoczni, ul. Ludowa 13 (do­
jazd tramwajem l in ii 5, 6, 10, 11 lub auto­

busem 67), tel. 242-331.
2493-K

L O K A L E

P R A C A

P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i
do 1,5-rocznego d z ie ­
cka . C h o p in a  70/9.

13615-G
Z A O P IE K U J Ę  Się 2 dzię  
c i p o w yże j 2 la t  we 
w ła s n y m  d om u. U l. Ł o ­
k ie tk a  24/17. I2972-G

Z A T R U D N IĘ  w ędzarza 
o raz  k o b ie ty  w  w ę d za r­
n i ry b ,  u l.  Ś w ia to w id a  
28. 12984-G

K U P N O

K S IĄ Ż K I  sensacy jne  z 
s e r ii K lu c z y k a , J a m n i­
k a , L a b iry n tu  i tp .  k u ­
pie . Szczecin, te le fo n  
22-55-57 i  729-66.

I2956-G
R Ó ŻNE

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne W P H W . Szczecin, u l.  
W ie lk a  25. czynne w  
godz. 8—17, w  n iedz ie le  
od 9—12. T V  cza rno ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  ko ­
lo row a . te l.  359-55.

1764-K
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 10813-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . U znańsk i 22-85-97.

11017-G
COLOR T V  pogotow ie  
22-63-96. 13460-G

A N T E N Y  723-64. 11710-G

A U T O M O B IL IŚ C I! E lek  
tro n ic z n e  w yw ażan ie  
k ó ł, w y m ia n a  ogum ie ­
n ia . P os iadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (d ruga  bo­
czna T ra u g u tta  od a l. 
W o jska  P o lsk iego).

11157-G
W Y N A JM Ę  garaż b la ­
szany — u l. K o rd e c k ie ­
go, te l.  894-38, po godz. 
16. 12975-G

A I.T A N K T  d re w n ia n e  i  
garaże b laszane w y k o ­
n u je  „P re fa b u d ”  P o lice  
u l.  T a n o w ska  20. te l. 
175-038 do 9. 2267-K

D YS P O N U JĘ  sam ocho­
dem  osobow ym , oczeku 
ję  p ro p o z y c ji.  O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  12953.

W Y R Ó B  d rz w i h a rm o ­
n ijk o w y c h , S te fa n  N a ­
le ś n ik . B ę d z in -W o jk o - 
w ice , Sob iesk iego  392, 
sprzedaż — Szczecin, Ja ­
g ie llo ń ska  1 i  M a łk o w ­
sk iego  27. 2497-K

24 L IP C A  o k o ło  12 W  
o k o lic a c h  T u rz y n a  zag i­
nę ła  suka  ja m n ic z k a  czar 
na, podpa lana . P ies w  
tra k c ie  le cze n ia . O strze­
gam  przed  k u p n e m . U - 
waga — w ie lk a  rozpacz 
dz iecka . Za w skazan ie  
m ie jsca  p o b y tu  psa lu b  
zw ro t, nagroda. W iado­
m ość: te l.  788-31 lu b  
344-74. 13173-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  Szczecin, u l.  
R osenbergów  HO — po­
leca  sw o je  u s łu g i. Te l. 
765-70. 50-K

S P R Z E D A Ż

V O L K S W A G E N  A  411 L E
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na F ia ta  125p. D u n ik o w ­
sk iego  40/67. 12983-G
W A R S Z A W Ę  g ó rnoza - 
w o ro w ą  sprzedam . — 
Szczecin, u l.  B o ry n y  
54/24 godz 16—19.

12967-G
S YR EN Ę 104 — ta n io  
sprzedam . T e l. 22-95-5?.

12962-G
F A B R Y C Z N IE  nowego 
Zaporożca — sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12951.
A P A R A T Y  fo to g ra fic z ­
ne K ije w  15, Z e n it  E  — 
sprzedam . W ie lg o w o  — 
M ic z u r in a  17. 12968-G

E L IZ A B E T H  h i- f i ,  taś­
m y  m a g n e to fo n o w e  18 
cm, w a liz ę  skórzaną 
(g ła d ka  s kó ra ) sprze­
dam . T e l. 820-794.

12949-G
K A L K U L A T O R  Casio 
F X  31 z zas ilaczem  — 
sprzedam . T e l. 22-30-41.

12985- G
JA C H T  b a la s to w y  d łu ­
gości 6 m . 2- le tn i — sprze 
dam  lu b  za m ie n ię  na 
sam ochód oraz  sprze­
dam  n o w y  te le w iz o r 
..V e la ”  T e l. 734-71.

12986- G
K O Ż U C H  tu re c k i sprze­
dam . T e l. 23-08-75.

12977-G
N U T R IE  sprzedam . T e l. 
231-756. DO g o d z . 20.

12971-G

S A M O T N Y M  osobom  
w y n a jm ę  p o k o je  — G u- 
m ieńce . Ż y tn ia  19.

12955-G
P A N I z je d e n a s to le tn im  
synem  p iln ie  p oszuku je  
p o k o ju  z u żyw a lnośc ią  
k u c h n i. T e l. 430-88, te l. 
do p ra c y  428-15.

12964-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e M-5 3 -poko jow e , 
p e łn y  k o m fo r t ,  garaż, 
u l.  Z a ko le , zam ien ię  na 
•4 -pokojow e Szczecin — 
c e n tru m , s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  n ie w yk lu czo n e . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12966.
P A N I p oszuku je  p o k o ju  
od 1 w rze śn ia . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  12976.
M IĘ D Z Y R Z E C Z  W lk p .
M-3. I I  p ię tro , zam ien ię  
na m ie szka n ie  w  Szcze­
c in ie . Szczecin, u l.  A r ­
m ii C ze rw o n e j 16/9, te l.  
712-71 w ew . 57. 12830-G
Ś W IN O U JŚ C IE , 2 poko ­
je  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie . zam ien ię  na 2 po 
k o ję  w  S zczecin ie . M o­
gą b yć  piece. Szczecin, 
u l.  R o s tw o ro w sk ie g o  
23/12 po 18. 12859-G
N IE  U M E B L O W A N Y  po­
k ó j  w y n a jm ę . Szczecin, 
u l.  O lsz tyń ska  14.

12868-G
T Y C H Y  — M -2 k o m fo rt,  
zam ien ię  na m ieszkan ie  
w  Szczecin ie . T e le fo n  
22-18-96. 869-G
M IE S Z K A N IE  M-4, 60 m 
k w .. 3 p o k o je . zam ien ię  
na w iększe  3—4 p o ko je  
(m oże b yć  k w a te ru n k o ­
we). W iadom ość: Gen. 
Z a w a d zk ie g o  19/44.

12876-G
D U Ż Y  p o k ó j, k u c h n ia  
w s p ó ln y  p rz e d p o k ó j, ła ­
z ie n ka . zam ien ię  na oo- 
k ó j z k u c h n ia  lu b  ró w ­

n o rzę d n y . Szczecin, Ś lą­
ska 5/2, w iadom ość  — 
godz. 17. 12881-G
M A R Y N A R Z  poszu ku je  
p o k o ju  zaraz. O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  12887.
M -2 c e n tru m , zam ien ię  
na M-2. I  p ię tro . O b ro ń  
eów  S ta lin g ra d u  9/11.

12891-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t-  
n im  dz ie ck ie m  p o szuku ­
je  p o k o ju  z k u c h n ią  
n ie um eb low anego . Te l. 
350-31, w e w , 527, w  
godz. 8—15. 12901-G
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
zam ien ię  na d w a  lu b  
t r z y  p o k o je  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . W a ru n k i 
do u zgodn ien ia . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  12913.
M -2 ce n tru m , c. o., za­
m ie n ię  na w iększe. W a­
r u n k i  do u zg o d n ie n ia . 
T e l. 22-08-04. 12915-G
P O K Ó J do w y n a ję c ia . 
U l. G rz y m iń s k a  31/6.

12918-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -3. O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 12927. 
G R Y F IN O  — m ieszkan ie  
M -3. I I  p., zam ien ię  na 
M -3 w  Szczecin ie . T e l. 
22-64-11 w ew . 256.

12930-G
P IL N IE  poszu ku ję  M-2. 
D zw o n ić : te l.  891-35 — 
godz. 8—10. 12938-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
ck ie m  poszu ku je  m iesz­
ka n ia  na okres  ro k u . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12940.

Z G U B Y

24 L IP C A  ra n o  zgub iono  
z ło ty  ła ń cu sze k  ze zna­
k ie m  K oz io rożca . U czc i­
w ego znalazcę proszę o 
z w ro t za nagrodą . K o ń ­
sk i K ie ra t  11/4. 12697-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A  Szczecińskie  W y d,a w " ic ^ °  Pr0̂ ° r̂ e 
w  S zczecin ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A ; 70 550 S zczec in , p l. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  re d  nacze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k r e ta r ia t  te ch n iczn y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł a p o r to w y 3 ,,, „  a ł
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red, po ranna  (p o  godz. 6) 22-40-28 1 22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW P ra s a - K s ^ z k a -  
R u ch ”  o raz U rz ę d y  P ocztow e i do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  d o  25 lis topada  na s tyczeń. I  k w a r ta ł.  1 pó łrocze  ro k u  następnego : na ca ły. ro k  następny, do d n ia  10 k.azaego m ie s ią ­
ca pop rzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  r o k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  ^ tó d a ją  zam 
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach P ocz to w ych  bad? u d o rę czyc ie li. « a io m ia s t p re n u in e - 
ra -to rzy in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  jes t o 50 p ro o  droższa. przypnu.^e 
„P ra s a  -  K s ią żka  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e ksu  35034 D ru k ; szczec ińsk ie  na ­
k ła d y  G ra ficzn e . r  ~
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Praktykanci z Politechniki na budowie stołówki dla szkoły 
morskiej. Fot. Z. Jodkowski

Żółwie tempo budowy

Stołówka dla WSM
W K W A D R A C IE  u lic  T . .S ta rz y ń ­

sk iego , H . Pobożnego, Szczerbco- 
w e j i W a w e ls k ie j p o w s ta je  osied le  
d la  a k a d e m ik ó w  z W yższe j S zko ły  
M o rs k ie j.  Jeszcze n ie  ta k  daw no  
w e w ła d a n ie  p rz y s z ły c h  w ilk ó w  
m o rs k ic h  p rzekazano p ie rw szy  S tu . 
d e n e k ! D om  M a ry n a rz a  „P a ssa t” , 
b u dow a  ko le jn e g o  za ko ń czy ła  się 
w  u b ie g ły m  ro k u , obok pow sta je  
s to łó w k a , zaś w  p ia n ie  p e rs p e k ty ­
w ic z n y m  p rz e w id z ia n e  są ró w n ie ż  
basen p ły w a c k i 1 sala w id o w is k o ­
w a . A le  p ó k i co, s tu d e n c i o trz y -

Smakowita oferta

handlowców

Nowe „Delikatesy“
W C ZO R A J ju ż  od  ran a  przed  no­

w y m i „D e lik a te s a m i”  p rz y  a l. N ie ­
p o d le g ło śc i s ta ła “ d łu g a  k o le jk a . Z a j 
rż e liś m y  do sk le p u . J a k  się okaza ­
ło , h a n d lo w c y  ze „S p o łe m ”  p rz y ­
g o to w a li b a rd zo  sze ro k i a s o rty m e n t 
to w a ró w ; N a p ó łk a c h  le ża ły  m . Łn. 
s z y n k i ko n se rw o w e , m ie lo n k i, soki 
ow ocow e  „D o d a m ” , ro d z y n k i, w iś - 
n ie  w  lik ie rz e .  W la dach  c h ło d n i­
czych  o c z e k iw a ł na k lie n tó w  bo­
g a ty  zastaw  w y ro b ó w  g a rm a ż e ry j­
n y c h : w ęgo rz  w  g a la re c ie  i  w  m a­
ry n a c ie , com ber z za jąca , ro la d a  z 
s a rn y , ś ledź po ja p o ń s k a  i td .  M ie j­
m y  na d z ie ję , że w czo ra jsza  o fe rta  
h a n d lo w a  będzie  t u  a k tu a ln a  ró w ­
n ie ż  i  na co  dz ień . (m or)

„Długodystansowiec“
J A K  D ŁU G O  trzeba czekać na 

l is t ,  sko ro  w y s y ła  s ię  go  z u l. Ja ­
g ie llo ń s k ie j w  S zczecin ie  i  ma do­
trz e ć  na  u l. P a rty z a n tó w  w  ty m  
sam ym  m ieście? O ka zu je  się, że 
po trze b a  na to  aż 3 ty g o d n i. T ak  
d łu g o  w ę d ro w a ła  b o w ie m  ważna 
e p is to ła  do  p. M a k ry n y  S tro c k ie j.

P o d e jrz e w a m y , Iż w  ty m  p rz y ­
p a d k u  zosta ł p o b ity  sw o is ty  re ko rd  
ś lam azarnośe i. (d)

Z myślą O;., zimie

m a li d w a  11-ko ndy .gnacy jne  b u d y n ­
k i  (o k u b a tu rz e  2a tys . m  sześć., 
k tó re  m ieszczą m . in . d w u - 1 t r z y ­
osobow e p o ko je  z ła z ie n k a m i 1 sa­
n ita r ia ta m i,  k re ś la rn ie , sale do nau 
k i ,  sa le  te le w iz y jn e , g ie r g łośnych , 
k lu b ,  p ra ln ie , suszarn ie , pom ieszczę 
n ia  b iu ro w e  itd .  it,p.), i  o czeku ją  
na zakończen ie  ' b u d o w y  s to łó w k i 
a k a d e m ic k ie j.  Jednak  te rm in  p rze ­
k a z a n ia  now ego o b ie k tu  u ż y tk o w h i 
k o m  zam ias t p rz y b liż a ć  — odda la  
s ię ...

G łó w n y m  w y k o n a w cą  ko m p le ksu  
s o c ja ln e g o  d la  s tu d e n tó w  i  nauczy­
c ie l i  W yższe j S zko ły  M o rs k ie j jes t 
S PR O  n r  2. N ie s te ty , na  b u dow ie  
za s ta liś m y  n ie w ie lu  p rze d s ta w ic ie ­
l i  tego  p rze d s ię b io rs tw a . N ie w ie le  
ró w n ie ż  z m ie n ił się ob raz  samego 
o b ie k tu  od czasu naszych  o s ta tn ich  
o d w ie d z in  w ... s ie rp n iu  ub ieg łego 
ro k u . W  pom ieszczeniach b iu ro ­
w y c h  d la  b u d o w la n y c h  s p o tka liśm y  
m a js tra  Jerzego E le row ak iego :

— W sze lk ie  ro b o ty  b y ły  w s trz y ­
m ane, a w zn o w io n o  je  d o p ie ro  n ie ­
d a w n o . D z is ia j p ra cu je  trz e c h  ludz i 
z SPBO i d z ie w ię c iu  s tu d e n tó w . 
T ru d n o  m i udzie lać in fo rm a c ji,  po ­
n ie w a ż  jes tem  tu ta j  o<l n ie d a w n a ...

P ra k ty k a n c i z P o lite c h n ik i,  k tó ­
rz y  roszszalowują ła w y  fu n d a m e n to ­
w e pod przysz łą  s to łó w k ę  oraz  w y ­
k o n u ją  p roste  ro b o ty  porządkow e , 
s p e c ja ln ie  te rm in u  o ddan ia  do u ży t 
k u  go tow ego o b ie k tu  n ie  p rzyb liżą . 
Rzecz w  ty m , b y  b u d o w la n ych  
o p ó źn ie ń  w  s to su n ku  do h a rm o n o ­
g ra m u  prac  n ie  pow iększać, a  w 
m ia rę  m o ż liw o śc i l ik w id o w a ć . Jak  
do te j p o ry , k ie ro w n ic tw o  b u d o w y  
w y d a je  się n ie  p rz y w ią z y w a ć  w ię k ­
sze j w ag i do ty c h  sp raw , p rzezna­
cza ją c  do  p ra c y  na ty m  ob ie kc ie  
fa ch o w có w , k tó ry c h  m ożna p o li­
czyć na pa lcach  je d n e j rę k i.

— Do końca ty g o d n ia  p o w in n y  
b yć  za lane  o s ta tn ie  fu n d a m e n ty . 
P o te m  rozpoczną się ro b o ty  z ie m ­
ne . T rzeba  to  w szys tko  zasypać, po 
z o s ta w ić  je d y n ie  m ie jsca  na k o ­
t ły .  W  ro b o ta ch  z ie m n ych  pom agać 
n a m  będzie k o le jn a  g ru p a  p ra k ty ­
k a n tó w . ty m  razem  z W SM.

S ądzim y, że nasza następna w i­
z y ta  p rzyn ies ie  w ię c e j pow odów  do 
ra d o ś c i, żć s tu d e n c i (z tz w .  ro k u  
zerow ego) o d b y w a ją c y  ob o w ią zko ­
w e  p ra k ty k i ro b o tn icze  n ie  będą 
z a s tę p o w a li g łów nego  w y k o n a w c y , 
a rzeczyw iśc ie  posłużą b u d o w la ­
n y m  ja k o  skąd inąd  cenna pomoc...

❖  Słaby urodzaj jagód ♦  Czekamy na grzyby

SKARBY LASU
SZCZECIN otoczony jest lasami. Ich powierzchnia w grani­

cach miasta sięga 2,5 tys. hektarów1. Jest to nie tylko po­
tężny rezerwuar tlenu i znakomite tereny rekreacyjne. Lasy 
co roku dostarczają nam także jagód, grzybów i malin. Póź­
ną zaś jesionią zbierane są w nich zdoła oraz owoce głogu,
dzikiej róży i jarzębiny.

Nowe ceny
owoców i warzyw
OD D Z IŚ  o b o w ią z u ją  nas tępu jące  

ceny  na w a rz y w a  t ow oce: z iem ­
n ia k i późne 3,50 z ł, wczesne 6,50 za 
k g , b u ra k i o b c inane  7 z ł za kg , ce­
b u la  30 z ł za kg , czosnek 60 z ł za 
kg , faso lka  szparagow ą 18 z ł za kg , 
k a la f io ry  p o w yże j 25 cm  — 22 zl 
za szt., p o w yże j 20 cm — 20 z ł za 
szt., p o w y ż e j 15 cm  — 15 z ł za szt., 
k a la re p a  10 z ł za kg , ka pus ta  wcze 
sna b ia ła  — 10 z ł za k g , ko p e re k  
pęczek 25 g — 3 z ł, m a rch e w  z na­
c ią  500 g — pęcitek 4 z ł, m a rchew  
obo inana — 12 z ł kg , o g ó rk i k w a ­
szeniami — 10 zł za 1 w y b ó r , 6 zł 
za k g  w  I I  w yb o rze , o g ó rk i sa ła ­
tow e k g  w  I  w yb o rze  6 z ł, w 11 
— 3 z ł. p o m id o ry  — k g  40 z ł w  
I  w yb o rze  ! 16 z ł w  I I  w yb o rze , 
sa ła ta  1(R—150 g — 3 z ł za aat., 
151—200 g 4 zł za szt., 201—250 g 
5 z ł za szt., p o w yże j 250 g — S zł 
za szt., p a p ry k a  z ie lona  i  ż ó łta  — 
18 z ł za kg . K a p u s ta  kw aszona 9 
z ł za kg , o g ó rk i m a łoso lne  22 zł za 
k g , p ie c z a rk i 08 z ł za k g  w  I  w y ­
bo rze  i  53 z ł za k g  w  I I  w yb o ­
rze , z ie m n ia k i późne za opakow a­
n ie  2 k g  9 z ł (u m y te  1 oczyszczo­
ne). A g re s t — 20 z ł za kg . b rzos- 
k w iin ie  po 40 1 45 z ł za k g , czereś­
n ie  w ie lko o w o co w e  35 — z ł, ' inne  
o d m ia n y  23 zł, czarne  ja g o d y  50 zł 
za kg , ja b łk a  Ciose 20 z ł k g  w  I  
w yb o rze  i  10 z ł k g  w  I I  w ybo rze , 
in n e  o d m ia n y  ja b łe k  15 z ł w  I  w y ­
bo rze  1 7 z ł k g  w  I I  w yb o rze , 
czarne  po rzeczk i 34 z ł kg , porzecz­
k i  ko lo ro w e  20 z ł kg , w iśn ie  37 kg.

Niepotrzebne decybele

Polać szyny grafitem
S P R A W A  ta  raz  po raz (dość 

je d n a k  re g u la rn ie ) pow raca  na na ­
sze ła m y , Cljodzd o p rz e ra ź liw ie  
sk rzyp ią ce  na z a k rę ta ch  tra m w a je . 
P rzeszkadza to  w  p ra cy  1 w  w y ­
poczyn ku . Może W P K M  ja k  zawsze 
w  ta k ic h  s y tu a c ja c h  zastosu je  g ra ­
f i t  i  od ra z u  m ieszkańcy  śródm ieś­
c ia  ode tchną  z u lgą? L ic z y m y  na 
to. _ ’ <d>

Róże łonq 
w chwastach
O T O C Z E N IE  b u d y n k u  p rzy  u l. 

M a ło p o ls k ie j 49 p rzyc iąga  w zrok  
p ię k n y m !, dobrze  u trz y m a n y m i ró ­
ża m i. Jednak  z ie len iec  dooko ła  róż 
p rzyp o m in a  m in ia tu ro w ą  dżunglę, 
t ra w a  je s t p rze rośn ię ta , pe łno  w 
n ie j chw astów . N a jw yższa  chyba 
ju ż  pora na „p o s trz y ź y n y ” . (m o r)

SZCZECINIANIE doceniają 
lasy i chętnie udają się tam na 
wielkie, rodzinne zbieranie ja­
gód bądź grzybów. Najbardziej 
cenione są pod tym względem 
tereny przylegle do Goleniowa 
i  Stargardu.

W tym ro-ku mamy nie naj­
lepszy urodzaj jagód. Przy­
mrozki wiosną, a potem susza 
w maju i czerwcu zrobiły swo­
je. Sytuacja jest więc podobna 
do zeszłorocznej, kiedy jagodom 
zaszkodziły z kolei późne przy­
mrozki i zbyt obfite opady desz­
czu oraz bardzo niskie tempe­
ratury w łeeie.

Na rynek tra fia  więc niewie­
le jagód. Jeszcze mniej skupić 
ich może Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Leśnej „Las” . Ludzie 
ze wsi bowiem, skąd rekruto­
wało się zawsze najwięcej zbie­
raczy, rezygnują z tego zajęcia. 
Jeszcze 3—4 lata temu „Las” 
mógł skupić w lecie 200 ton ja ­
gód, teraz ilości te sięgają k il­
kunastu zaledwie ton.

Wciąż jeszcze nie wiadomo 
jak obrodzą grzyby, a sezon 
na nae rozpoczyna się już w 
sierpniu. Gdyby jednak było 
ciepło i  sporo deszczu — leś­
nicy gwarantują w ie lk i urodzaj 
prawdziwków, maślaków { koź- 
laków.

K u rk i już sdę pojawiły, grzy­
by te nie cieszą się jednak u- 
znamiem naszych smakoszy, któ­
rzy wolą poczekać na praw­
dziwki. Za to  u naszych za­
chodnich sąsiadów uchodzą one

za najprzedniejszy, nie mający 
sobie równego przysmak. Naj­
większą ich zaletą jest również 
fakt. iż nie zmieniają koloru po 
zerwaniu, są bardzo trwale i 
odporne na robaki.

F A T A L N IE  przeds taw ia  się sp ra ­
wa 7. m a lin a m i. N ig d y  zresztą n ie  
b y ło  ich  w  naszych  lasach z b y t 
w ie le . K rz e w y  ty c h  a ro m a tyczn ych  
i  bardzo  sm acznych  ow oców  w y -  
m a rz ły  te j z im y  i  n ie  o w o cu ją . 
O bok w y m a rz n ię ty c h  w y ro s ły  co 
p ra w d a  w  du że l ilo ś c i now e. m ło ­
de k rz e w y , a le  na ic h  ow oce trz e ­
ba poczekać do przysz łego  ro k u .

Z  re g u ły  szczec ińsk ie  lasy d o s ta r­
cza ją  ro k ro c z n ie  do „H e rb a p o lu ”  
spore ilo ś c i g ło g u , ow o có w  ró ży  ł  
ja rz ę b in y . W ty m  ro k u , ja k  i  w  la ­
ta c h  pop rze d n ich , m ożna n ie m a l 
d o k ła d n ie  o b lic z y ć , iż  będzie ich  
k ilk a d z ie s ią t to n . Jest to  zn a ko m i­
t y  su ro w ie c  do w y ro b u  le k a rs tw , 
s y ro p ó w , soków  1 za p ra w  do w ó ­
dek . N a te  leśne su row ce  p rz y jd z ie  
czas w e w rze śn iu .

Te raz zaś w yp a d a  lic z y ć  ty lk o  na 
dob rą  pogodę: c iep łe , s łoneczne d n i 
i  tro c h ę  deszczu nocą. W ie lk im i 
k ro k a m i zb liża  się bo w ie m  sezon 
g rz y b o b ra n ia . C zy będzie udany? 
L e śn icy  w  ty ih  m ie js c u  uśm iecha­
ją  się. C i lu d z ie , k tó rz y  ta k  b a t-  
dza z ro ś li saę z lasem , w iedzą, że 
z g rz y b a m i n ig d y  n ic  n ie  w ia d o ­
mo aż do o s ta tn iego  d n ia . S łabo  
b y ło  z ic h  u ro d za je m  w  zeszłym  
ro ku , może będzie le p ie j w  tym ?

(w y«)

Czekanie na bilet
M A M Y  sozom u r lo p o w y . N a D w o r­

cu  G łó w n y m  P K P  codzienn ie  p rze ­
w ija ją  się t łu m y  tu ry s tó w  z k r a ju  
i  za g ra n icy . W szyscy w y je ż d ż a ją c y  
?. naszego m ia s ta  c h c ie lib y  być  ob­
s łu że n i szyb ko  l  sp ra w n ie . N testety 
ta k  n ie  jes t. W czo ra j ra n o  na t r z y ­
naście  kas  sp rze d a ją cych  b ile ty  
zam ie jscow e — czy n n y c h  b y ło  t y l ­
ko  p ięć. Z  dw óch  kas  zagran icz ­
n y c h  — fu n k c jo n o w a ła  je d n a . 
O czyw iśc ie  w szędzie u tw o rz y ły  się 
d łu g ie  k o le jk i.

A  może je d n a k  d y re k c ja  P K P  
p o ku s i się o  o tw a rc ie  w ię ksze j lic z  
b y  kas w  sezonie le tn im ?  (m o r)

K ie d y  znow u p o w ró c i la to  i  będz iem y m o g li chodzić  bez płaszczy?...
(F o to  — Zb. Jo d ko w sk i)

Zawiodła informacja
Hałdy koksu
na chodnikach

J A K  z w y k le  w  lee ie  o raz wczes­
ną jes ion ią  — na u lica ch  m iasta  
p o ja w iły  się h a łd y  k o k s u  i  węgla. 
T o  w ła śc ic ie le  d o m kó w  je d n o ro ­
d z in n y c h  o raz  c l, k tó rz y  m a ją  p ie ­
ce  k a flo w e  p rz y g o to w u ją  s ię  do z i­
m y . F a k t te n ” n iko g o  n ie  d z iw i, 
z w ra c a m y  Jednak uw agę na to , że 
o p a ł n ie  m oże leżeć ta ra su ją c  chod ­
n ik  p rzez k i lk ą  d n i. Jak  n a jp rę ­
d ze j na leży  zn ieść ao do p iw n ic

Dziękujemy...
J A K  zawsze o trz y m u le m y  w ie ­

le  w id o k ó w e k  i  k a r t  pocztow ych 
od naszych w ie rn y c h  C z y te ln ik ó w . 
O s ta tn io  sym p a tyczn e  pozd ro w ie n ia  
s k ie ro w a li do nas: ucze s tn icy  obo­
z u  W Z K R  w  W iś le -M a lim ce, g rupa  
w ę d ru ją c a  z P T T K , po sz lakach  gór 
sk ie h  o d ' G o rcó w  po B e s k id  Ż y ­
w ie c k i,  roz ta ń czo n y  zespół „ K r ą g ”  
i  sam orząd k o lo n ii leczn icze j CZSP 
w  R a b ce -Z d ro ju .

D o ta r ły  po n a d to  do „ K u r ie r a ”  
p o z d ro w ie n ia : z O gó lnopo lsk iego
Z lo tu  i  S e jm ik u  A u to s to p o w iczó w  
w  S ę pó ln ie  K ra je ń s k im , od C zy­
te ln ik ó w  p rz e b y w a ją c y c h  w  M a d e ­
jo w e j,  od m ło d z ie ży  i  w y c h o w a w ­
có w  z I I  L O  im . M ieszka  I  w y p o ­
cz y w a ją c y c h  w  P renzla .u oraz od 
u c z e s tn ik ó w  K lu b u  T u ry s tó w  P ie ­
szych „W ie rc ip ię ty ”  p rz e b y w a ją ­
cych  w  Zam ościu.

Za pam ięć — d z ię k u je m y .

T u r y s t y k a  zag ran iczna  oraz  
w czasy o rg a n izo w a n e  przez 
b iu ra  po d ró ży  w  ró żnych  
k ra ja c h  cieszą się coraz 

w ię k s z y m  pow odzen iem . R o k ro czn ie  
w ię c e j szczecin ian w y je żd ża  na 
u r lo p  za g ran icę . R o k ro czn ie  b iu ra  
tu ry s ty c z n e , w ychodząc n a p rze c iw  
o cz e k iw a n io m  spo łecznym , o fe ru ją  
w ię c e j m ie jsc  na w yc ie czk i i  w cza­
sy  poza g ra n ic a m i k ra ju .

N ie  zawsze je d n a k  w rażen ia  z 
ta.k spędzonych w a k a c ji są m iłe . 
C zęsto  o k a zu je  się, iż eoś szw an­
k o w a ło  — a to  w y ż y w ie n ie  pozo­
s ta w ia ło  w ie le  do życzen ia , a to  
k w a te ry  n ie  o d p o w ia d a ły  wczaso­
w ic z o m , a to  znów  w a ru n k i D O dró - 
źy  b y ły  zb y t męczące. R zadko je d ­
n a k  zda rza ją  się aż ta k ie  p ro b le ­
m y . ja k ie  z w y ja zd e m  na w czasy 
w  W a rn ie , o rgan izow ane  przez 
P T T K , m ia ła  cz w ó rk a  szczecin ian.

W czasy te  o rga n izo w a n e  b y ły  cen­
tra ln ie ,  lecz w o je w ó d z k ie  o d d z ia ły  
u z y s k a ły  na n ie  pew ną ilość 
m ie jsc . W szcze c iń sk ie j f i l i i  P T T K . 
w  B iu rz e  O bs ług i R uchu T u ry s ty c z  
nego m ie jsca  na Len w y ja z d  w y k u ­
p i ły  4 osoby — k o n k re tn ie  dw a 
m a łże ń s tw a . D o k o n a li w sze lk ich  
o p ła t, w y k u p il i  b u łg a rs k ie  le w a  i 
ju ż  15 cze rw ca  g o to w i b y l i  do  d ro ­
g i.

K ło p o ty  zaczę ły  się od p o czą tku . 
N a kuszet.kaeh w y k u p io n y c h  na 
trasę  do W a rn y  w id n ia ło  w y ra źn ie ,

iż poc iąg  od jeżdża ze Szczecina o 
godz. 16.20. O kaza ło  się je d n a k , że 
to  p rzesta rza łe  dane, bo nap raw dę  
o d jazd  b y ł o  godz. 16. Je d n o  z 
m a łże ń s tw  n ie  zdąży ło  i d o p ie ro  
pogoń poc iągu  ta ksó w ką  do  S ta r­
g a rd u  zosta ła  uw ieńczona sukcesem

(choć trzeba b y ło  zap łac ić  d o d a tko ­
w o k ilk a s e t zł).

D a le j pod róż  do g r a n ic y . z W ę­
g ra m i p rzeb iega ła  bez z g rz y tó w . W 
poc iągu  zeb ra ła  się cala 63-asotoowa 
g ru p a  z ró ż n y c h  m ia s t uda jąca  się 
no w yp o czyn e k  do W a rn y . N ie s te ­
ty ,  s ie la n ka  sko ń czy ła  się na s ta c ji 
w  S tu ro w ie  (g ra n ic z n e j m iędzy  Cze 
chos łow ac ją  a W ęgram i). O kaza ło  
s ię  b o w ie m , iż  nas i w czasow icze 
n ie  pos iadą ją  n ie zb ę d n ych  do  p rze­
k ro c z e n ia  te i g ra n ic y  ta lo n ó w  na 
fo r in ty .  To też  zo s ta li na o w e j s ta ­
c j i  w ysadzen i. N;ie posiadała także

k o ro n  na p o w ró t do P o lsk i, a na ­
w e t n ie  m ie li p ie n ię d zy  na za te le ­
fo n o w a n ie  do am basady w  Pradze 
B y ła  to  sobota, a w ię c  w  Czecho­
s ło w a c ji dzień w o ln y  od  p ra cy , gdy 
n ieczynne  są w szys tk ie  in s ty tu c je  
1 u rzędy .

Po w ie lu  tru d n o śc ia ch  uda ło  się 
im  s k o n ta k to w a ć  z po lską ambasa­
dą. N ie fo r tu n n y m  w czasow iczom  
w y p is a n o  b i le ty  k re d y to w e  i  k o ­
le jn ą  noc spędz ili w  pociągu w io ­
zącym  ic h  do P o lsk i. W K a to w i­

cach w y k u p il i  ta lo n y  i  w reszcie  z 
t rz y d n io w y m  opóźn ie n ie m  d o ta r li 
do W a rn y  (w y k u p u ją c  p o now n ie  b l 
le ty  k o le jo w e  i k u s z e tk i) . O dpoczy­
nek w  te j p iękn fe j b u łg a rs k ie j m ie j 
scowości b y ł ju ż  je d n a k  zaćm iony  
p rz y k ry m ! w s p o m n ie n ia m i p od róży  
i  kon iecznośc ią  d o d a tko w ych , w ca­
le  n ie b a g a te ln ych  w y d a tk ó w . T o ­
też tru d n o  m ó w ić  o za d o w o le n iu  
u r lo p o w ic z ó w  z w y p ra w y  nad M o ­
rze  C zarne.

Po p o w ro c ie  do  k r a ju  n a p is a li 
ska rg ę  do szczecińskiego BO RT,

żądając m. in . z w ro tu  d o d a tk o w y c h  
kosz tów . O b u rzen ie  ic h  b y ło  ty m  
w iększe , iż  w  K a to w ic a c h  k u p u ją c  
ta lo n y  na fo r in ty  u s łysze li od  zdu­
m io n e j ich  p rzygodą  u rz ę d n ic z k i, iż 
ona n ie  sprzeda je  le w ó w  bez do łą ­
czenia o w y c h  b o nów  tra n z y to w y c h . 
T y m  b a rd z ie j,  że po d ró żn y  na ty m  
n ic  n ie  tra e i. je ś li ic h  n ie  w y k o ­
rzys ta  — może po p o w ro c ie  z w ró ­
c ić  i  o trzym a ć  w p łacaną  u p rze d n io  
kw o tę . D laczego w ię c  szczec ińsk i 
BO R T za n iedba ł tę  sprawę?

D y re k to r  B O R T  H e n ry k  K a rcze w  
s k i p o in fo rm o w a ł nas, d laczego ta k  
się s ta ło . O tóż o fic ja ln e  p ism o w 
te j sp ra w ie  o trz y m a ł z N a ro d o w e ­
go B a n k u  P o lsk iego  d o p ie ro  25 
czerw ca b r., o ż y li ju ż  po w y je żd z ie  
naszych w czasow iczów . Pisano za­
w ie ra  treść p o ro zu m ie n ia , podpisa­
nego m iędzy  M in is tra m i F in a n só w  
P R L  i  W R L  w  d n iu ... 25 s tyczn ia  
b r.

W y d a je  nam  się, że d roga  ow ego 
p o ro zu m ie n ia  do n a jb a rd z ie j z a in ­
te re so w a n ych , bo  o rg a n iz u ją c y c h  
m asową tu ry s ty k ę , b y ła  s tanow czo 
za d ługa . P ó łroczne  o p ó źn ien ie  spo­
w o d o w a ło  w ie le  p e r tu rb a c ji na pew  
no  n ie  ty lk o  c z w ó rk i w czasow i­
czów  ze Szczecina, a le  także  w ie lu  
in n y c h  w y je ż d ż a ją c y c h  na u r lo p  za 
po ś re d n ic tw e m  b iu r  pod róży . N ad 
a k tu a ln y m  serw isem  in fo rm a c y j­
n ym . do tyczą cym  w s z e lk ic h  zm ia n  
w p rzep isach  de w izo w ych , ce lo o - 
p a szp o rto w ych  itp . d la  o rg a n iz a to ­
ró w  tu r y s ty k i  m asow e j trzeba  za­
s ta n o w ić  się czym  p rędze j, aby n ie  
d o ch o d z iło  d o  ta k ic h  s y tu a c ji,  ja k  
„d ro g a  przez m ękę ”  na wczasy 
c z w ó rk i szczec in ian . (su)

Wczasowiczów
„droga przez mękę''


